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* Rok Il. 


W. ks. Mikołaj kandydatem koalicyi na cara? 


chli. Wielki ks. Mikołaj Mikołajewicz uchodzi 
za najpoważniejszego kaniydaia na cara Rosyl. 


i eN ti 
orypiratyjny rząd socyalstyczny w Mosawie. 
Warszawa, (Teleifoneni) „Swobodnoje Słowu* 
donosi z Moskwy, że istnieje tam rząd konspira- 
cyjny, w skład którego wchodzą przedstawiciele 
wszystikch partył socyalistycznych, 
E TEE EJ cziW ABAK Z PWNÓWEIEMNEC U | 


Poco pamtim viagia l e 
Zbrodniczy zamach na most kolejowy w Królestwie. 


Warszawa (telef.), Na linii kolejowej między szczęście bomba padła koło mostu i szkody nie 
| 


Genewa (tel. wł). Pisma francuskie donoszą, 
łe w Paryżu toczą się obecnie rokowania mię- 
dzy miarodajnemi sferami koalicyi a wielkim 

Mikołajem Mikołajewiczem w sprawie wcią" 
Bnięcia Rosyi do pertraktacył pokojowych. Koła 
Polityczne koalicyi oczekują bliskiego upadku 

zewików w Rosyl. Koalicya czyni poważne 
gotowania do przywrócenia w Rosyi monar- 


Warszawą. a Krakowem rzucono między Mysz- | wyrządziła, 
em a Zawierciem koło mostu bombę. Na 


Odparcie zakusów czeskich na zagłębie Ostrawskie. 


Morawska Ostrawa (tel. wł.). W politycznych 
kołach czeskich zapewniają, że wskutek zabie- 
Rów reprezentantów Zagłębia Ostrowskiego, — 
Rad paryski zdecydował się odroczyć wyhory 
do gmin w kilkunastu gminach zagłębia Ostra- 
Wskiego, rzekomo z powodu tego, że mają być 
Ba połączone jako jednostki autonomiczne pod 


nazwą Wielkiej Ostrawy. Wybory te będą praw- 
dopodobnie odroczone na dwa miesiące. W, rze- 
czywistości odroczenie wyborów należy iłuina- 
czyć protestem Polaków u komisył koalicyj 1ej, 
która orzekła, że na spornym obszarze Śląska 
wybory odbyć się nie mogą, 


Kraków, Poniedziałek 12 maja 1919. 


eZ ni A ZO ZE WO. 


Nauen (PAT). (Brak początku). W myśl ukła- ; 
du w Spaa było postanowione (?) wyraźnie, ze 
: dla armii Hallera mają się odbywać 
Paz Szczecin, jako port do wyładowywania. 


Rząd niemiecki nie może zgodzić się, ażeby, 
wbrew umowie (7), w Gdańsku odbywało się wy- 
ładowywanie z okrętów matęryałów wojennych. 
Przeszkodzi on dalszemu wyładowywaniu. 


po io. E TREE "NAN ORT" 
Syki ü ieiniecki 
yki przydeptanego nieinieckiego gadu. 
Nauen (PAT), Rząd, po ogłoszeniu warunków 
Pokoju, wystosował do ludności prowincyi Prus 
Wschodnich osobną odezwę, w której powiada: 
anie Górnego Śląska od państwa, oder- 
Wanie bogatych, przeważająco niemieckich (2) 
ów w środkowym i dolnym Śląsku, Po 
May skiego, Prus zachodnich i Pomorza, odłą- 
ie Gdańska, jest targnięciem się na prawo 
Bamosianowienia ludności tych obszarów, które 
Bdobyto niemiecką pracą (czytaj: gwałtem! —. 
KP Red.) i niemiecką kulturą (czytaj: pod- 
cią! — przyp. Red.), co też stanowi dzisiaj icn 
plete. Jest to targnięcie się, zupełnie niezgodne 
gą adami Wilsona (?), uroczyście ogłoszonemi 
osowanie, wymagane dla południowo-zachw- 
nich części Prus wschodnich, nie zakrywa Swe- 
p gwałtownego charakteru, niezgodnego Z pra- 
em i danemi przyrzeczeniami (?), a żądane v- 
anie północnych i wschodnich części Prus 
daje nie tylko gwałt (7?) ludności, która mimo 
Browadzonej z mewnątrz propagandy (?) czuje 
€ niemiecką, lecz również dopełnia gospodar- 
to, zamknięcia Niemiec od narodu rosyjsk:e- 
W. którym pozostawanie w stosunkach gospo- 
z Czych jest konieczne dla przyszłości obu na- 
dów. Ludność wschodnich prowincyi Prus po- 
być przekonaną, że rząd wszystko uczy» 
niebezpieczeństwo oddalić. 


»Finis Germaniae“ 


znacza, że nie należy zaniechać niczego, aby wa- 
runki te odmienić, „Lokalanzeiger“ charaktery- 
zuje traktat pokojowy jako „tinis Germaniae" 
„Post' pisze: Nie będziemy znosili kajdan, kto- 
reśmy już raz w roku 1812 rozbili. 


Niemcy ogłaszają żałobę narodewą, 


ogłosił notę, w której powiada, że po ogłoszeniu 
warunków pokojowych zapanowało gorzkie roz- 
czarowanie i niewypowiedziana Żałoba wśród 
całej ludności. Ażeby temu uczuciu dać wyraz. 
postanowił rząd, że przez przeciąg jednego ty- 
godnia wszystkie publiczne zabawy bądą zawie- 
szome. 


Berlin (PAT), Pod wrażeniem podyktowanych 
warunków giełda berlińska zawiesiła ne trzy 
dni swe czynności. 


Go będzie z Gdańskiem? 


Paryż (PAT). Havas donosi: Niemcy zrzekają 
się na rzecz wielkich mocarstw spizymierzenych 
terytoryum, stanowiącego wolne miasto Gdańsk; 
którege konstytucya będzie wypracowana i u- 
stalona pod gwarancyą związku narodów. Mię- 


cią, A (PAT). Prasa  herlihską w dalszy Laa O T Cans Elom za yane OSCARA 
Eu omawia warunki pokojowo z wielkicern | SPaWwencya. Fortyfikacje i urządzenia wojenne 
uzgo%yczeniem i wykazuje, że nie można zgo- | na Helgolandzie będą zniesione na koszt rządu 


Się na podpisanie ich..,Berl, Tageblatt“ za- | niemieckiego. 
m 
Tryumf ducha i kultury. 


Bo a wiedliwy wyrok. — Lisa narodów na straży nowego 
zadku i świata. — Pozytywna praca i braterstwo ludów. 
Bakla. Kraków, 11 maia. | pokoju swiatowym nie tylko szło o vozstrzyg- 
Doczątk Ewiatowy, w Wersalu ogłoszony, jest , Mięcie na korzyść tej luh owej strony ogromu 
lem nowej ery dziejów świata. W tym į spraw i interesów, dotyczących przeważającej 


„Załobau giełdy berlińskiej. 


Nauen (PAT). Niemiecki prezydent ministrów ` 


Nr. 125. 


większości narodów i paus*w całej kuli ziem- 
kisej, nie tylko o proste zmuszenie zwyciężone 
go przeciwnika do dania pełnego zadośćuczynie- 
nia za szkody, straty, krzywdy i nieszczęścia, 
wyrządzone na skutek przez niego wywołanej 
wojny, lecz przedewszystkiem o to, aby pokój 
ten był oparty na nowych zasadach, niż działo 
się to dotąd w takich wypadkach, a więc nu 
prawie, słuszności i sprawiedliwości i aby przez 
to stworzyć nowy porządek świata. Jako podsta- 
wę do wygotowania warunków pokojowych ko- 
alicya przyjęła zasady Wilsona, na które także 
zgodzili się Niemcy. Przez 6 miesięcy pracowat 
reprezentanci koalicyi na komferencyi w Pary- 
żu nad stworzeniem nowego ukształtowania mię 
dzynarodowych stosunków, które wreszcie pu 
dano Niemcom w formie preliminaryów poku 
jowych. 

Jako odpowiedź na ten akt koalicyi Niemcy 
wydali niemilknący krzyk oburzenia, nażywa- 
jąc pokój, ofiarowany przez koalicyę, pokojem 
gwałtu, sprzecznym z zasadami Wilsona. Rzec 
nie dziwna, gdyż Niemcy tłumaczyli sobie dotąa 
zasady Wilsona na swą korzyść, jako ostatni» 
deskę ratunku po katastrofie militarnej. Dzięki 
zasadom Wilsona spodziewali się wyjść z woj: 
ny światowej ze stosunkowo najmniejszemi stra 
tami. Stało się atoli przeciwnie, a to z tej racyi, 
iż nowy porządek świata domagał się usunięcia 
wszelkich krzywd, wyrządzonych pizez Niem- 
ców innym narodom w historyi, których pozo- 


i stawienie mogłoby w przyszłości svowodować 


Niemcy przeszkodzą dalszym transportom dla armii Haliera. | 


nowe burze i zawikłania. Pokój światowy, kto 
ryby nie wyrównał tych krzywd i bezprawi, ja- 
kich dopuścili się Niemcy w przeszłości na swe 
ich sąsiudach, mie byłby pokojem “prawiedh- 
wym, mogącym dać podstaw? nowemu porząa 
kowi świata, lecz pokojem kompromisu, podob 
nym do setek takich umów, które rodziły now 
wojny. Że pokój światowy jest cięzkiin dla na- 
rodu niemieckiego, to dlatego, iż cała jego sila 
i potęga wzrosia na niezliczonych krzywdach | 
bezprawiach, których zadośćuczynienie było 
nieodzowne. Warunki pokojowe, podyktowane 
przez koalicyę, żądają właśnie takiego zadośc- 
uczynienia, a to celem usunięcia tych jatrzących 
ran, które z winy Niemców jątrzą się na organi- 
źmie Europy. 

Po raz pierwszy w history: zastosowano przy 
tworzeniu pokoju na tak szereką skalę zasad: 
prawa i sprawis:lliwości, dzięki czemu umożn- 
wiono ludzkości wejscie ma nowe tory rozwoju. 
Fakt ten jest dowodem, iż na konierencvi poko- 
jowej odniósł tryumf duch i kuitura. 

Na. straży tego pokoju światowogo ma, stanąć 
Liga narodów, nowa instytucya o ulewakierze 
ogólno ludzkim, międzynarodowym, tiórej głó- 
wrem zadaniem będzie czuwać, aby jakaś zau 
s.ła nie zburzyła w przyszłości utworzon=ko tak 
ogromnyini kosztami mienia i krwi porządku 
świata. Liga narodów nie obejinujo i nie obejinie 
jeszcze wszystkich państw i narodow, lecz tyłko 
pewną ich część, jednak fakt, iż do niej należec 
będą najpotężniejsze i najbardziej rozwinięze 
państwa, daje gwarancye jej powagi i siły. Ce! 


' główny Ligi narodów, utrzymanie trwałego po- 


koju i zmniejszenie zbrojeń do minimum, w 
znowu olbrzymia zdobycz i tryumf, jaki odnosi 
duch i kultura w historyj świata. Wojny i zbro- 
jenia były dotychczas największą przeszkoda dia. 
postępu i rozwoju narodów, oraz dla zbratania 
zice ludów. Usunięcie tych przeszkód da moz- 
uość ogromnemu rozpędowi sił łudzkich na po 
hi twórczej, pozytywnej pracy dia dobra wszysl- 
kich narodów. 

Jak widzimy z powyższego, pokój światowy” 
jest pokojem ducha i kultury, nie zaś pokojer: 
gwałtu, jak go nazywają Niemcy, którzy przez 
to tylko mówią, iż nie dojrzeli jeszcze do przy- 
jęcia nowych zasad życia, że jeszcze nie rozumie 
tego nowego ducha dziejów, który zrodził się ©» 
ogniu cierpien, iakie przeszły ludy w ciągu dtu- 
giej wojny światowej. Przyjdzie jednak czas, ae 
Niemcy tego ducha zrozumieją. na razie 748 MUH- 
sza przed jego wolą sie ugine. 


Su. 2 


Niemców ogarnia szał wściekłości. 


Głosy prasy niemieckiej o warunkach pokojowych. — Jeremiady i wybuchy 


bezsilnego gniewu niemieckich mężów stanu. 
najeżone stekiem obelg pod adresem koalicyi. 


Niemieckie artykuły 
Ostatnie niemieckie 


cz 


nadzieje. 


nzaków, !1 maja. 
Nadszedł wreszčie prees krzywdzone  ġ bru- 
iajnie butem niemieckim doptane narody dlugo | 
oczekiwany dzień poracuiwiku, dzien wytujerze 
nia'kary barbarzyńcom, kiórzy z cynicznym u- | 


śzaiechem na ustach, 4 wyratfinowanem akru- 
ciebstwenmi, przypominającen dzikie hordy Hu- ı 
nów, dopuszczali się na podbitych przez siebie 
i uciemiężonych gwabiów i zbrodni. Wybiła na~ 
reszcie wielka godzina nie zemsty, lecz kary i 
zadośóuczynienia, 

Do ostatniej chwili ludzi się, ze wiadomosci, 
przecie kające od czasu do cz. Paryża, o rozmiarze 
kary sa przesadzone i naiwitość swą czy zuch- 
wałość posuwali tak ta!cko, że myśl o bardzo 
surowej karze zgoła wykluczali, budując swe 
madzieje gdyby domki z kart ua: przesłankach, 
które tylko w mózgach późobłąkanych zrodzić 
sie mogę. Wręczenie warynsów pokojowych o- 
tworzyło im oczy — spełniła się to, w co wierzyć 
nie chcieli -- stanęła przed nimi okrutna, sue 
sowa i tragiczna rzeczywistość. Nadzieje w u- 
mfkunięcie lub zmniejszenie kary rozwiały się, 
jak sen — im większe one były, tem strasznieęj- 
ata rozpacz, tem cięższy ból, tem większa wście- 
kłość, której prasa niam'ecka daje dosadny wy- 
ray w artykułach, z których wybitniejsze dla 
schanakteryzowania nasirsju  przytaczamy: 
Gełgcta Niemiec. Grób Niemiec. Mali epigoni 
wielkiego korsarza, Dzieci najnieszczęśiwszego 
ogrodu na ziemi, Najwugiczniejszy dziem Nic- 
miec i t. p. Zapomnieli tylko o jednym tytule, 
który winni byli wysunić na czoło wszystkich 
ætykulów: Canossal; wiuu:' byli pumiętać. że 
nie mógłby ostać sio świni, gdrhy za zbrodnie 
nie było kary. 


£ głosów prasy miemiockiej: 

„Morgenzejiumg' notuje: Każda dyktatura 
jest przemijająca - choć wielkim i silnym się 
feet, to jednak nie można ua dluższą metę kró- 
łestw podbijać i okupowac. Nie pamiętał o tom 
Napoleon i padi. 

Ta prawda nigdy nie sizeminie. Mali epigoni 
wiefk!ego korsarza runą rue jak bohaterzy, lecz 
jak nędzarze, którzy „dopuścili się zbrodni“ 
Nikt z nich chyba w. to nie wierzy, aby naród 
%-miRonowy dał sobic pasy drzeć ze skóry i cie: 
mąc się » tego przysięgał jeszcze wieczn; pokój 
tprzyjaźń. Niewola budzi opór i użycza sir, Xtó- 


= CA 


_ 


| 
Wśród homunkulusów 


60: Pemans Tantastyczno-spałoczny. 


— Łaczyna sig pomyslal Filip usadowany 
? dalej dmucha! dyin daleko przed siebie. 

Wkrótce na sali powstało żywsze poruszenie, 
saczęły się krótkic rozmowy, które przeszły 
wnet w szmer coraz głośniejszy, i aoruz czę” 
śmiej zaczęły padać słowa: Kui, kui. Kównocze- 
snie homunkulusy zaczęli żywo gestykulować i 
wakacywać na Filipa. 

— Dobrze, dobrze —- myślał Filip zadowolo 
hy — wymyśłajcie, ja i tak tego nio rozumię. 
Tymczasem homunkulusy z oznakami budza- 
cego się widocznie temperamesłu zaczęli Spo- 
SEE ku drzwiom i wołać kogos, widocznie 
jakiegoś dozorcę. Ten nadszedł pospiesznie, po- 
mówił kilka słów z obecnymi, poczem podszedł 
do Filipa i zaczął coś mówić. 

— Nię rozumiem ońpaci 
jąc kląb dymu. 

Dororca' wskazał na cygaro i krzyknął głośno: 


AA Fiip. puszeza- 


--- Kul. 
— Ž@ædne kui — odparł Filip flegmaunycznie, 
strwepując popiół z cygara na ziemię. Homun- 
kułusy stanęli półkolem około niego, spogląda- | 
jac prawie groźno. Wyglądali rzeczywiście na 
Dozorca widząc, że jego iuterwencya na nic | 
się nie przydała, odszedł i po chwili wrócił w | 
dwwarzystwie jakiegoś widocznie dygnitarza, 
gdyż wszyscy skłoniłi się mu nisko. Przybyły 
stanął przed Filipem i zaczął coś przemawiać, 
zyczem wielokrotnic powtarzał słowo: Kuwi. 
Filip w odpowiedzi na. lo coraz intenzywniej 
pociągał dym z cygara i dmuchał z siłą przed 
ebie. 
Dygniiarz spositnzegiszy, że przeniówienie na 
nic się nie przydaje, dał ręką znak <ożorcy, % ; 
ten siegnał po cygar. wirocznie zaniatem 


re napięte w tytanicznym wysiłku. potargaja 
najsilniejsze pęta. 

„Neue, Wiener Tagilo pisze: W tzużach 
baeburzyńskich było eciem wojny nietylko pobi- 
ciu i podbicie, lecz wytevienie wroga. Musiały 
wieki minąć. by świat dożył znowu takiego bai- 
barzyńskiegu widowiska. Okuzuje się, że kultu. 
ra jest pustym dźwiękiem, (Istotnie duwiedłi 
tego Niemcy po niezliczona ilość razy!). 

„WVosiche Zeitung* mówi: Pokój podyktowany 
naw oznaczą długie lata fizycznej i duchowej 
niewoli, naród niemiecki w ciązu dwudziestu 
Lat stanie się gromada obłąbańców i nędzarzy, 

„Kreuzzeityng' (najzażażtsze pismo hakaty- 
styczne) pisze: „Jeszcze nigdy żaden wielki na- 
ród nio był tak upokorzony, tak wydany na lup 
nienawiści i żądzy zniszczenia wroga, jak naród 
niemiecki (a polski naród — nie?!). Metodę stas 
rego Rzymu, który z narodami przez siebie pod- 
bitemi obchodził się, jak z niewolnikami, za- 
stosuwaka Rada czterech w czasach nawożyt- 
nych z całym cynizmem. 

„Loka?! Anzetger" charakteryzuje traktat po- 
kojowy jako: finis Germanise. 

„Arbeiter Zeivung“ pisze: Narodowi niemiec 
kiemu nie oszezędzono żadnego upokorzenia. 
żadnego ciężaru — naród niemiecki zawisł nad 
przepaścią. Botente niazczy go nietylko teraz. 
lecz odbiera mu wszelką możność rozwojn w 
przyszłości. Naród, który ludzkości dał tyle war- 
tości kulturalnych. jest tera” jej najuboższym i 
najnieszczęśliwszymi Synem.. 


Głosy niemieckich mężów stanu: 
Scheidemann w mowie swej w komisy pos 
kojowej zgromadzenia narodowego schavakte- 


O no 


ryzował pokój jako grób niemieckiczo narodu. | 


Dzisiejszy dzień -+ mówił ~- który po sześcio 
miesięcznej męce przyniózł nam wreszcie wa- 


| m ZR z OOO ORO Z A RO 
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do przyjęcia, z czego musimy wyciągnąć pie 
ustraszenie konsekwencye. 

Z głosów prasy koalicyjnej: 

Izba francuska przyjęla warunki pokujowe: 
podyktowane Niemcom naogó) z zadowolomianb 
choć spodziewano się większego uwzsiedyiemia 
słusznych prełenzyi Francyi. 

Prasa angielska, zwłaszcza blizko Lloydu G0 | 
orgea stojąca, wymażu się również z uznaniem 
i zadowoleniem. „Morning Post" natomiast nis 
podzielu tej opinii, twierdzaw. że odszkodowa” 
nie, żędune od Niemców. jest niecostwi oczne 

Prasa włoska zachowuje pewną rczerm; i 3% 
stunawie się przedewszystkiem nad tem. ty 
Niciacy podpiszą. pokój, czy też gu odrzugł 
„Giornale d'ltalia" muiema, że Niemu przeko” i 
auwszy się o bezskutecznym oporse pokój pod” 
piszą, „Iribuna' przewiduie pewną wyluiamć 
zdaj: z delegatami nienieczinii w Kkwestyaki 
finansowych, koloajalnych i terytoayalnych, s&t 
dzi jednak, że kealicya żadnych uztępstw nić 
poczynili. 

Prasa czeska wilu wacviyki z wielką radością 
i wskazuje odnośnie ao Ch na  doarioste 
wielkie korzyści, które Czesi osiągnęli. 

Kanclerz republiki austro-niem. Renner 

upełnomoonionym delegatem Anstryi. 

(P; Na posiedzeniu komisyi pokojowej w Wie: 
dnin wybrano przewodniczącym  austryackiej 
deiegacyi pokojowej kanclarza uepubiiki dre 
Rennera. Kanclerz podziekował za wybór, wys 
zając nadzieję, że będzie to pokój pracy i życie 
a nie pokój cmentarza. 


Niemcy górnośląscy grożą. 

(u: in; £ Opola donoszą: Ogłoszeniu warunków 
nckojowych wywoiało wsród Niemców xna Rør 
tym Mosku wiełuie”wzburzenie. Niemryv odegra 
zają, że z bronią w ręku będę uaidowadi sprze 
ciwiać się wykomamiu postanowień traktatu. 
Niemieccy socyaliści wzywają swych „towa” 

rzyszy” z koslicyj na pomoc. > 

(mra) Wedlug domiesien pism niemieckiek 
soczalisei niemieccy chcą zuprotestować prz” 
tiwko traktatowi pokojowemu. Postanowił 
zwaócić się z oficyalnem wezwunietn do roboti 
ników francuskich, angielskich i umorykańe 


runki pokoju jest dniem najstraszniejszego u- | skich, aby ci wpłynali me zmianę „barbar 


padku niemieckiego narodu. Czy powiemy „tak“ 
czy „nie“, nie zmieni to w niczem naszezo tira: 
sicznego losu. 

Prozydent ministrów Hirsch nazwal dzien 
objawienia warunków pokojowych najemutnie i- 
szym dniem w historyi Niemiec. 

Minister Giesbert nie widzi innego wyjścia z 
położenia jak tylko natychmiastowo zawamcie 
pokoju z Rosyą i użycie wejsk bolszewickich 


wyrzucenia go. | T 
lv rozgniewało Filipa. Sięgnął do kieszeni po 
kst utworzył go i podsuwujaąc dorret czerwony : 


pieczęć pod nos zawołał: 
Spojrzyjuno tu pokwako! 

Dozerca zobaczywszy pieczęć, formalnie skulił 
się i cofnął. Także dygnitarz na widok pieczęci 
skłonił się nisko, a przebieglszy pospicszne 6: 
kiem treść pisma, zawołał uroczyście: Bu-sarki, 
poczeni zwrócił się do obecnych i zaczął długo 
przymawiać. Ta rozmowa zrobila widocznie sil 
uo wrażenie, gdyż wszyscy uroczyście skłonili 


, się Filipowi. 


Dyenitanz odszedł, powoli także bomunkulu- 
sy zaczęli się rozchodzić, wweszcie Filip pozostał 
sam Pozeciągnął się, ziewnął, poczem także 
wyszedł. Nie wiedział, co robić. ale ponieważ 
był najedzony, czuł się zaduwwolonym i nio tro- 
szczył się o to, co delej będzie. Wesoło na wi- 
dok nadjeżdżającego automobilu podniósł rękę 
do góry, a gdy wóz stanął, wsiadł do niego wra- 
ilewany. że go zmozumiano. 

Po kilku minutach drogi wóz zajechał na plac, 
znany już Filipowi, tu bowiem wznosił się port 
dla aorokabók. Nie namyślając się długo Filip 
pespiesznie udał się do windy i wszedł ua po- 
klag okrętu właśnie w chwt, gdy dawano sy- 
gnal odjazdu. 

— Malutko a byłbym się spóznił --- pomyślał. 

- Jestem wolny przez 14 dni, zrobię wycieczkę. 

Dokąd okręt zmierzał, nie wiedział, ale też 
w tej chwil nic go to nie obchodziło. 

Famiętał jednak o swoich przygodach pod- 
czas poprzedniej wycieczki, to też gdy okręt ru- 
szyi, siedział ostrożnie ua ławee, bojąc się pod- 
nieść z miejsca, aby nio wyłetieć w powietrze 

Na pokładzie siedzial szereg homunkulusów. 


Jedni spoglądali apetycznie w dół na znikające 


pod spodem lasy i taki, inni ezytałł w milczeniu 
gazety. 

-- Głupia historya podróżować w kraju, kió- 
rego języka nie zna się — pomyślał Filip i zü- 
razem uezut pewne aouns. Prz Sio tw 
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dla celów Niemiec, Traktat pokojowy jest nie ! 
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skich" zdaniem szceralistów niemieckich 
warunków pokoju. 

Wezwanie to o ile wnosić nieżna z nastrojów 

| pamujących wsród robotników koalicyjnych, ni? 


može liczyć na pemysłny skutek. Chyba tylko 
wśród bardzo nielicznych, skrajnych odłanów 
| adote ono wywolac sympatyczne echo, bo wiele 
kie zawodowe zorganizowano masy robotników 
! koelicyjnych popierają uiewzruszenie stanow: 
sko Clemenceau, Lloyd George'a i Wilsona. 


ua duysal, zu i prołeżci jest teraz sowwie osatnut 
niemy i żal się mu zrobilo, że go opuscil. 

Zvesztą dobrze mu iak pomyślał = BY 
gs Wie napędził. I uzadowiwscy siy wygonili 
ia ławce, sięgnął po papierośnicę. Cu się stało 


nic było jej w kieszeni. Zgubił czy zapomnial, 
Pewnie zostawił ją w retauracyi! Bagatel 
A tu mie dostanie nigdzio cygara, choćbyś 
słowie chodził! Dla Filipa, który byi namiętnyś) 
palaczem, ten brak stał się nader dotkliwy?" 
Stracił humor i wpadł w rozdrażnienie, sytue 
cay bowiem slata się beznadziejna. lu z nik 
nio mona sie powozumioć, nie można się 
starać, aby pupierośnicę udszukumo, nie 

dzieć co zrobić, aby samemu zawrócić. Pip 
wpadł w pasyq. Żeby thoi wiedział, kiedy i gdzi 
okręt wyląduje, kiedy j jak bedzie mógł! wYroć 
do siebie. Co robić? 

Zapadł wieczór. Statek pędził szybko praed. 
siebie, homunkulusy zaczęli schodzić z poklaði 
do wnętrza, a Filip bojąc się, żeby nie ujecie 
w powietrze, siedział ciągle na ławce, trzymaj” 
się jej kurczowo, e w duchu przeżywają cza" 
ną. tragedyę. Nagle uslyszał, że wymawiają jeg” 
nazwisko. de 

Na pokładzie stana} jakiś homumkułus i 
gle powtarza: 

- Doktór Avanti, pau Filip. er 

Filip zaryzykował. Podniósł się ostrożnie j 


lawki, podszedł do mówiącego i upiwejnite 
świadczył, że to ou jest właśnia tysi, Kór 
nazwisko wywołuje. Gdy jednak homun ig 
nie zrezumiawszy obcego języka uie rea80 ue 
üy to, Filip pokazał mu list Platona. To posk 
kowało. Homunkulue skłonił się z vespes” go 
póczem wziął Fiłipa ze rękę | poprowadzić 
jakiegoś małego pokoiku, w który było s 
szezcnych kilkanaście aparatów przypominają, 
rych telefony „Homunkulus wziął jodnę £€ pg 
slawek j zaczął rozmawiać, przyczem n 3 
Avantem I Filipo. powtórzyło się kilka razy 
(Ciąg dalszy uastąP 


GONIEZ KRAKOWSKI 


—— 


Polska delegacya kongresowawyraża 
zadowolenie z traktatu. 


Kraków, Il maja. 
Radiotelsgram siacyi krakowskiej z Lyonu. 
Polska. delegacya na konferencył pokojawej zio- 


żyła następujące pó odaou woboc redakcyi 
dziennika „Temps“: 


Radość nasza dominuje nad wszystkięrni ne 
Szemi uczuciami. Fakt uznania przez cały żwiat 
Polski, jej prawa do istnienia jako państwa nie- 
zależnego i suwerennego, oraz, że znikło widno 
Tozkawałzkowania, góruje nda wszystkiemi na: 
Szemi uczuciami. Biorąc pod uważę położniiie, 
w jakiem zostaliśmy postawieni, jesteśmy Zu- 
pełnie zadowoleni. Przeważna część Polski jest 
zjednoczoną. Obecne warunki polityczne są ta 
kie, jak chcieliśmy. Korzyści ekonomiczne nam 
Wystarczą. Jeżeli idzie o to, co czujemy, to szcze- 
Bólniej cenimy klauzulę mało znaną przez publi 
<zność, kilóra nam zwraca bez kompensaty, albo 
bez odszkodowania dobra. dobra, które uależa- 


| 


' Jeżeliby nam wolno hyło zrobic 


iv do państwa polskiego przed rozbiorami- —- 
jakie zastrze 
żenia; Że to są punkty podrzędne, które się 
wy gdańskiej nie jest całkowicie takie, jakiegu 
chcielismy, szezegółniej ze względu na właści- 
wości naszych sąsiadów pruskich. W sprawie 
obszaru, który umiędzynarodowiono, nie wie- 
my, czy będzie dla nas możliwem utrzymac 
garnizon lub ioriyfikacve brzegu morskiego i 


' dostępu do portu. Od strony wschodniej będzie- 


zenia. elLcz 


Kraków, 11 maja. 

Granica polsko-niemiecka przebiega: od pòl 
nocy począwszy od Lubtowa, Chotczowu, Jc- 
borku (Lauenburg) wzdłuż granic okręgów 
Kartuzy (Karthaus), Kościerzyna (Berent), 
Chojnic (Konitz), z węgła południowo-wscho- 
dniego obwodu, człuchowskiego  (Schłochau). 
Polsce przypada: Niesewanz, Jenznick i Stein- 

rm. Dalej granica przecina okręg Złotowo 
(Flatau) w ten sposób, że Polsce przypada nið- 
Sto Złotowo i Krojanka z iinią kolejową a re 
Szta Niemcom. Chodzież (Chodscheson) i Piia 
Należą do Polski. Wieleń (Filehne) i Krzyż 
(Kreuz) də Niemiec. Okręg Międzychód (Birn- 

um) przypada Polsce cały. Skwierzyn (Schwer 
Tin) i większa część okręgu Międzyrzecz (Mo: 
Seritz: Niemcom. Granica hieguie na wschód od 
Pszczowa. (Petsche) a na zachód od Trzcianki 
(Schoenlankę) i Zbaszyra  (Betschen) odcina 
zachodni część Babimostu (Bomst) wraz z 
Miąstom, 
Tuhstadt) i 
eży w polekiej części. 


Kopanica (Kopnitz). Stary klasztor 


Dalej granica odeina cvy- 


przechodzi pomiędzy Kargowa (Un-. 


ŻE 


Jak wygląda granica po 


1 GEE 1 a l m Dn 


rnv na tym obszarze odsłonięci. Co do dwóch 
podrzędnych punktów granicy poznańskiej i 
Prus Zachodnich, można jeszcze zrobić zastrze 
to są punkty podrzędne, które się 
dadzą ułożyć i memy w tym kierunku pewną 
nadzieję. Spokój jest dla Poiski zapewniony. -— 
Europa i alianci na pewno hędą sobie składali 
życzenia z powodu rezultatu dobrego i sprawie- 
dliwego dzieła, którego dokonali. 


isko- niemiecka. 


ia„dla Polski miasta:. Gó- 


nia granie 


ANGENE 


ra (Guhrau. Wąsosz (Ferrustadt), dalej bie 
gnie tuż na pólnoc od Smogorzewa (Trachen- 


berg) i Mieliczy (Militsch). Miasta, Syców (War: 
tenberg) i Namysłów przypadają Niemcom, Da- 
lej gramica biegnie linią graniczną Górnego 
Śląska, odcinając jednak wystającą na zachód 
część wraz z miastami Niemodlin (Falkenberg), 
Fryląd (Friedland), Nisę Neisse) i Prądnik 
(Neustadt). 

Granicy Czech dotyka polska linia graniczna 
w obwodach Głupczyce (Leobschuetz) i Raci- 
horz. Miasta te z linią kolejowa oraz Krano- 
wice (Kramowitz) przypadają Polsce. 

Granica kończy z na zachód od Bogumina. 

Do miasta Gdańska przyłączono także oko- 
lice: Kolibki (Kolicbken) należą jeszcze do Pol 
ski, lecz mie należą już GCopoty, Loeblau i Ho- 
henstein aż po Wisłę. Obwód Elbląga należy do 
Prus wschodnich. W obwodach: Malborg, Po- 
stolin (Stuhni). Kwidzyn (Marienwerder) i Susz 
(Rosenberg), w całej rejencyi olsztyńskiej oraz 
w obwodzie Margrabowa (Oletzko) bętzie ple- 


H 
Bta iaci na zewnatrz część obwodu ‘y schowa | biscyt. 
(Grunstadh raz z miastem w ten sposób, że Cypel obwodu Nibork (Neidenkiuurg) z linią 
reniio J6ż5 w obsz. ze polskim a Buchwald | kolejowa prowadzącą ku- Mławie przypada. 
W obszarze nicinieckim. Na "tąsku średnim li ! Polsce. 
POP Sea Bóg a 
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Tajne instrukcye niemieckich delegatów pokojowych. 


Kraków, 11 maja. 


„kiuwyer Poranny“ donosi z Paryża: 


NiC nakazali sobie nn vok 1019 demokra- 
t "l GAW WED JEANS uropa nic poznara 
6 ra. Masowainsch Tis gan Pinsacy byc 
oBłssii TET COL esn t w a w ich krwi. —-- 
Pie lewi „Sydiomałiseui iu, ugsucszałisch*. : 
M. aby se mie ziawału zwycięskiej koalicy!, 
a buzyjecea do Wersalu iviku okscelencya ven 


ù Seko Rantzau et consortes z pismem, kie- 
jA use 
"e głowie, wiec delegacya niemiecku 
Gtyatrzona jest gluitem ńemokrałycznym. Pu- 
CEA o pa tem, że każ ty delegat ma stos uchwa: 
Wskązówek od PAN O" politycznych, eko- 
©nicznych i t. d., których jest członkiem, lub 
loćhy tylko OR FA Ma to znaczyć, że 
tiezaci sy tylko wyrazicielami opinii demokra- 
niemieckiej i nie mogą się głosowi ludu 
E zeciwiać, lecz mogą go zakomunikować koa 


NAY 


jp > 4 gios teu ludu demokratycznie chorego ; 


| wcale nie słaby. 
Uehważy są w tonie ostrym, wojskowym - ~- 


e 


się w jego, Eirzuergera i innych Scher 
salu: 


| 


instrukcye (są tajne!). Tam są wprost warunki, 
obok innych zapamiętajmy, co o Polsce vox po- 
puli pruskiego powiedział: 

Ze względów ekonomicznych Niemcy nie mg- 
gą oddać Polsce kraju z narodowością polską, 
będącego częścią składową Rzeszy niemieckiej. 
Więc ani Gdańska, ani Poznańskiego, ani Ślą- 
ska, ani Brus, ani żadnej rzeczy, która ich jest. 
Polska zresztą kez Nigsaiec też nis potrafi się 
ostać i winna wejść z Niemcami w misye celną, 
układy ce do dróg żelaznych í t. p. 

Oto co sekretarz Rantząwa oświadczył w Wer- 
i) Zagłębie Saary musi zostać niemieckie; 
8) Gdańsk ma pozcstać niemiecki; 3) Austrya 
ma być wcielona do Niemiec; 4) Niemcy nie pu- 
winny nic płacić. Nadto co do Alzacyi i Lstaryn- 
gii winien być przeprowadzony plebiseyt. To 
chyba wystarczy, aby hoalicya wraz z Wilsonem 
otwarła oczy na prawdziwych Niemców. Przy: 
jechali oni dyktować pokój —- co to znaczy przy- 
zwyczajenie! *- a mają tylko podpisać warunki 
pokoju. 

Mimo ich czelną butę, jest powszechne wraże- 
nie w miarodajnych kołach, że Niemiaszki za- 


Bo. Wiorej, w tonie zwycięzcy, a nie zwycieżone- lożą szkła na oczy, będą protestowali, — ate 
- Oczoni wierzyć się nie chce, CE się czyta w podpiszą, 
EE eaa TDN - Mr E 7) 


Polityka gospodarcza Czech. 


ikoż handlu i orzemi ysłu niemieckiego. — Cła czeskie. — Bezwzględność 
rozporządzeń czeskich. - 


Kraków, i maja. 
I tuż po oderwadin sis od Austryi zabrali 
ie tTączkowo do budowy państwa i jego ped- 

ma wszystkich polach zycia społoczno-go- 
€eego, Tendeneya vwityki czeskiej jest 
ćWszystkiem dążenie do zupełnej Loliiycz- 
sey POdarczej sarepna? ei od państw, które po- 
Da gruzach b. Ausivvi. Trzeba przyznać, 


I 


iż na tej drodze postąpili Czesi bardzo daleko, 
dzięki całej bezwzgłędności, z ;aką regulują swe 
stosunki nie oglądając się na ościenne państwa. 
Pierwszym, głównym kroxiem rządu czeskiego 
było unieważnienie anstivoek'ch pożyczek wo- 
jennych przez wydanie zakazu lotiburdowania 
tych pożyczek w granicach republiki <czesko- 
słowackiej. Później złapodzoeno to rczporządze- | 
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nie i przeprowadzono ionskrvocye tren pozy- 
czek, uzależniającich spłatę od wali ententy- 
Następnym krokiem rządu czeskiego do unic 
zaieznienia się było przeprowadzenie stemple 
wania koron. Przy tej opevacyi skonsiatowano, 
iż ilość będących w obieviu koron w neństweje 
czeskim wynosi około 44 miliardów koon, 
Z tej masy przedłożonych do stemplowamiu 
banknotów, rząd wziął tytułem przymusowej pr- 
życzki połowę. 

Oprócz weksli ausitrvachich pożyczek wojen- 
nych są stemplowane także kwity kasowe au 
stro-węg. banku. Do stenimowania jest odowia- 
mana każda fizyczna i prawna osoba, iak cioty. 
firmy, instytucye, towarzystwa i t ił. 

Przeprowadzenie stemplowańia wpiynęt ja 
datnio na stosunki walutowe Czech, zdż obe 
eny kurs korony czeskie! jest znaczuie wyż 
szy, aniżeli kurs korony austiyackiaj. fewwnież 
wzmógł się ruch kredytowy, oszezędność i chę: 
do pracy, a dzięki zmniejszeniu infiaczi, wieje 
towarów wyszło na świażło dzienne. Min. skar- 
bu postanowiło w poiowie czorweą » r. puscie 
w obieg nową, państwową waluta, opiewającą 
jeszcze na koronv. a fodobia do amerykańskich 
dolarów. Wymiana banknolów na ię wauię na- 
stąpi później, aż będzie možna przystąpić do zn 
pełnego uregulowania wałniy. 

Z czeskiego państwa nie waino 
granicę tak pieniędzy. jak papiowów wartości 
wych, złota i srebra  zezyolenie ministe 
ryum. Osoby wyjeżdzające za granice mogą żo 
sobą wziać naiwyżej od 500 da „404 kor. W stet- 
plowanej warucie. Równie: mas wolno ilistyt: 
cyom gospodarcze-linan=o"vn. uzeduny | 


aysyvłać za 


VAL 


bom, posiadającyin papiery wasi erao dru- 
gich wydawać te wiancicicłom, Raad ma prawo 
zaciągania pożyczek państwowych w złocie, sre- 
brze i obcych walutach, oproceniowatych na 


4 proc. Pożyczki państwowe są wolne od po- 
datku majątkowego. Polityk gospodarz Qzech 
cechuje przedewszystkiem bojkot niemieckie- 
go handlu i przemysłu. Czeskie koła przemy- 
słowo-handlow e zwracają swą uwagę na zachód. 
dążąc do nawiązania ścisłych stosunków gospo- 
darczych z Francyąq, Anglią i Ameryka, poczem 
spodziewają się dla siebie wielkich korzyści. 
Szef sekcyi dr Matys w sprawie przyszłych sto- 
sunków gospodarczych oświiedczyj. iż Czesł 
wszelkimi środkami nio opuszczą do iczo, aby, 
wyroby niemieckie sziv przez państwo czeskie 
do krajów koalicyi pod mark. czeską, gdyż nie 
chcą narazić się państwom koalicyi, gdzie boj- 
kot Niemców i towarów niemieckich będzie 
trwał pimcz długi jeszcze czas. 

Na ten moment zwracaruy także uwagę na- 
szego ministoryam przewisiu i handlu, które 
winno w tym kierunku odnosnie do towarów 
niemieckie, wydńć od Imie zarządzenia). 

W sprawie róg ~ onyen uu Żabie , Renie i 
Junaju. Czesi stają ua stanowisku wolnej że- 
glugi. Czesi chcąc się wyemancypować z pod 
niemieckich wpływów, postanowili nie brać u- 
działu w jarmarkach lipskich i stworzyć wła 
sne jarmarki w Pradze. Od dnia 8 marca obszar 
republiki czeskiej stanowi także samodzielny 
obszar cłowy. Cła obowiązują te same, które 
ohowiązywały w Austryi » dodatkiem 200 proc. 
ustanowionym podczas woiny iyne ełam podle- 
gaja towary przychodzące także jażńistw po: 
westałyvch na iesytorvum b. monacehii* 

Zdaniem Juin. Raschina, Czechy sa większym 
xrajem eksportowym, niż nawet Anglia. Czechy 
wytwarzają 95 proc. towarow welnianych a Sh 
proc. towarów bawełnianych i cukru % ogólnej 
produkcyi b. menarchii. Dzięki temu spodzie 
wają się Czesi w krótkim czasie osiagnać wyse 
ce aktywny bilans handlowy. 

Jak z powyższego wynika, Czesi bosiępują 
w swej polityce kezwzgięńnie, nie ogladajac się 
na sąsednie państwa. Dzięki tej hczwzgłędności 
doprowadzili do tego, aż sąsiednie carody nic 
żywią do nich sympatyi, lecz przeciwnie są dla 
nich usposohione nieprzyjaznie. Czy taka ślepa 
brutalna, egoistyczna politysu wyjdzie Czechoni 
na dobre, okaże przyszłość! ? D-ski. 


Nie bożadaj żony 
bliźniego twego! 


arcydzieło kinematograficzne amerykańskie, 
nie mające sobie równego  wyświetlanem 
będzie jeszcze tylko przez 2 dni 


wire „OPIEKA", Zieiona 17. 


kupujcie Polską Pożyczkę Państwową! 


St. á 


JÓNIEC ERAKOWSKI 


Sensacyjna mowa min. Klofacza. 


Kilołacz za rychiem porozumieniem z Polakami. 


Kraków, íi maja. 
Krótkie wiedoluosci tełogruficzie donis. 
sły o sensacyjnej, vo wysoce charaktery- 
stycznej mowic, wyzjoszonej ostalalio 
przez min. Klofacza, W mowie iej poru 
szył Klofacz lukże sprawę stosunku poł 
Ssko-czeskiegu, uderzając w ton uUseoduwy. 
Otrzymawszy oryginalny tekst eawycyacyi 
Klofacza, zamieszczamy nizu] oDezerno 

jej streszczenie. ;Red-; 

id) Przedewszysykieni wowi KBlofucz --- 
grzestrzedz należy naród czeski przed megalo- 
manią i temi wszystkiemi przywarami, które 
zgubity Prusaków i Węgrów. Najlepszem zape 
nieniem przyszłosci panstwa, jest przyjaźń 
sąsiadów i zadowolenie na wewiatrz. Cokoiwiek 
było, stało się, ale teraz dążyć trzeba. do jedne- 
go celu: do wychowania wszędzie pokolenia, 
wyższego ponad przedwojenuą ideglogię i fra- 
mologie". 

W dalszy jagu mowy zajmował się miti, 
Klofacz sprawą obszarów nieiuieckiel. państwa, 
ceeskiego. Naród ożeski jest gotów poczynić 
Momcesye ierytoryalue na rzecz sąsiadów, o ile 
dame obszary nie są Czechom, koniecznie po- 
umzobne (jakie jest kryieryrum „konieczności? 
Red.). Istnieją jednak ierytorya, które history: 
cznie ij geograficznie złączone s4 niepodzielniu 
z państwem azeskiem. Tak jest np. z okolicami 
a) 


37. SZARADY 


zamieszkałemi przez Niemców. Czesi będą jed 
nak uprawiać demokratycznę i liberalną poli- 
tyke wobec Niemców. 
lo Batma uwage zwracam —wywoudził dniej Klo 
| tuez na połączenie się z Rumunami i Jugo- 
| gowiawami i ma stosunek polsko-czeski, Tyiko 
| ludzie przyziemni í politycy 3 horyzoncie, nie 
| sięgającym poza rogatki, mogą nie widzieć, że 
į sprawa czesko-połska i sprawa połączenia się 
| z Rumunamżł i Jugo-słowianami, są kwestyami 
| o europejskiem znaczeniu i decydującami dla 
| sgzystencył tych narodów. Porczumicuio się u- 
niemożliwi każdą wojnę w przyszłości 1 wszy- 
| scy będą cieszyć się szczęściem. Gdyby zaś na: 
rody te miały ze sobą prowadzić walkę —. ta 
niech paxniętają o łosie Belgii! Gały świat masi 
powitać każdą akcyę, mającą na celu zalagodze- 
nie starych nieporozumień 4 stworzenie koope- 
racyi w imię pokoju i produktywnej pracy od 
morza Bałtyckiego do Egipskiego. Ale tez caly 
świat. a przedewszystkiom ententa musi wy- 
stąpić przeciw wszystkiemu, co dąży do vèlo, 
Wienia. chęci i dężen porozumiewawczych mir 
dzy Polakami a Czechami i nieszczęście mace 
dońskie chce przemieść do Europy środkowej. 
Tu niech wystąpi “prasa polską i czeska, a 
równocześnie politycy i mężowie słanu obu na- 
rodów. My wyciągniemy z ochotą swe ręce 
do takiej akcyi. 


DO NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesiać Redakcyi „Gońca Krakowskiego" 
najdalej do czwartku, dnia 22 maja 1919. 


publiczne losowanie nagrud, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 25 maja, o godz. 12 w południe, 
w dużej sali redakcyjnej „(rońca Krakowskiego”. 
L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO". 
134. 
' Nie dla kota sadio, szperka 
Dalej bracia, na Szmejderkai 
Pierwsza trzecia Iułódź z całości 
Chytrych przepędziła gości. 
A że krew spłynęła lusza, 
Druga trzecia, zbóje. wasza! 
175. 
W pierwszej drugiej zmykal z pola. 
Lecz go gorsza czeka dola. 
Bo wnet bestyę tẹ zażartą 
Wsadzi sąd za trzecią czwartą. 
Smutny ten całości koniec 
Wkrótce wam obwieści „Goniet . 
176. 
Trzeciej wspak, drugiej wepaś. 
W wódce czuję smak, 
Pierwszą dan: dobrze znam, 
Dosyć mam tych gani, 
w bój, w szwabski rai 
Mąża wdziałe. strój. 
i 104. 
Pierwsza druga to tkanina. 
Czwarta druga flaszka wine. 
Zbytek dzisiaj się nazywa, 
Trzecia druga z korba bywa. 


Całość prawi ci kazanie, 
A sam wielbi piękne panie. 


Za traine rozwiązanio lych szarad wyzhuczu 
się trzy nagrody: 

1. „Wawel” — wspaniało album według ory- 
ginałów S, Tomdosa i W. Kossaka, z obiasśnie- 
miami K. Bartoszewicza (nakład Wydanvnictw» 
Salonu malarzy polskich, wydanie drugie) 

2, Flaszka wody kolońskiej. 

3. Mydło toaletowe. 

e e 
Ii. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTKINIKÓW 
„SOŃGA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu- 
meratorów): 
478. 
LAMIGLÖWEKA. 

A. 1 B. posiądają trochę gotówki w koronach, 
Jeżeli B. doda panu A. ze swojej gotówki jedną 
A będzie młał A. dwa razy tyle koron, 
co B. 

Jeżeli zaś A. doda panu B. ze swej gotówki ĵe- 
dng koronę, będą mieli obaj równą ileść korom 

flo koron ma A., a ile B.? 


Zea traine rozwiązanie iel łamigłówki wyzna- 
cza się trzy nagrody: 

1, Dwa mydła toaletowe. 

2. Bezpłatna prenumerata „łońce Krakow- 
skiego” na czerwiec 1918, względnie przedłużenie 
prenumeraty o jeden miesiąc. 

3. Baumield Gustaw: 
pułk pierwszy" (bogato iluustr., stron L00. 


Olbrzymia kradzież worków w magazynach wojskowych, 


Z czego sporządzane fartuszki i 
Kraków, 11 maja 

TT.) Od dłuzszego czasu zauważono, że na Ka- 
śmiersu pojawila się w pewnych sklepach duża 
aść różnego koloru płóciennych części garde- 
troby damskiej i dziecinnej, jak n. p. spódnic, 
fartuszków, staników i t. p. Również na sławnej 
łandecie Każmierskiej, mówiąc nawiasem, wiel- 
kiego centrum handlowego wszystkich krako 
wakich złodziei, oferowały kupcowe wieśniakon: 
z pod Krakowa wielkie ilości garderoby z plo- 
ima, które były — jak się nasiępiie okazało =- 
fnindzo podejrzancegu pochodzenia. 

Policya po nitce do błęika doszła i sprawdzi- 
ła, że na Kaźmicizu zbujduiy się całe składy 
worków z lepszego płótna, pochodzenia wojsku- 
wego, które według wszelkiego prawdopoda- 
Bieństwa skradziono z magazynów wojskowych. 
Oprócz magazynów, urządzone sobie pracownie 
na wielką skalę, w których farbowane na różne 
aołory płótno z worków 
garderobe: 


spodniczki dla naszych elsgantek. 
i Organa policyjne pod kierunkiem komisarza. 
l dr. Kobieli i ajenta volicyi p. Awdygilowicza, z8 
rządziły rewizyę i znalazły w sklepie i mieszka. 
niu Leiba Attermanna i jego żony Nefel, przy 
ul. Józefa na Raźmierzu, kilkanaście tysięcy 
sztuk białych worków, wojskowego zapewnt 
pochodzenia. Również znaleziono tam wielka 
| jlość garderoby daanskioj i dziecinnej farbowa. 
nej, szytych z owych worków. 

Policya uresztowała Atlerreunów, a towar i 
| Barderobs zakwestyonowała. Dalsze dochodzenia 
1 w żoku. 


| PRYW. SZKOŁA PRAW 
Dr. ZYGMUNT ABDERMAN 


' Kraków, ul. Straszewskiego 26, Il. p. 


(naprzeciw Uniwersytetu — od godz. 3—4 popołudniu. 
W bieżącym tygodnie rerpoczęły się nowe kurse do 


przykraćano i szyto | weryatkich ogzaminów. Wykreślone podręczniki, skropta 


j skróty. Kurz korespondencyjny. 


„Aztyleryi Legionów | 


Numer 125 


twowianka 33 


proszoną jest o dokładny adres, albowiem poczit 
listów na szyfrę nie wydaje. W. Ch. 


ZAKOPANE 


Pension „MARYA: polec słoneczne pokoje z prze 
ślicznym widokiem ua góry. Kuehnia smaczna i obfibk 


OTWARTY CAŁY ROK. 1457 
Z czę 
Oficyalne otwarcie zjazdów 

do Wieliczki. 


Kraków, 11 maja 

Du. lu mua, odbyło się po pięcioletniej 8 
wię uroczyste otwarcie zjazdów do sajin Wie 
lickich. Po raz pierwszy po latach wojny ko 
padnie soli w Wieliczce stały się dostępne dle 
zwiedzających, po raz pierwszy od czasu gdy 
w wolnej niepodległej Polsce otrząsneły z siebie 
natrciałosci sustwyackie i jsły pracowac dis 
poiskieso punstwa i polskiczo skarbu. 

Na uposwgystość olwarcia zjazdów zarząd SW 
lin zaprosil prasę krakowska. Kilkadziesiąt osób 
zę świała dziennikarskiego zwiedzału kopalnie: 
korzystajac z fachowych wyjasnien pp. inżynie 
rów. W pierwszej sali starszy mżynier p. Erazm ` 
dBaracz powitał przedstawicieli prasy, poczet 
pray dzwiękach orkiestry górniczej puprowadzo 
no gości pzez chodniki podziemne. ; 
j Z przyjemnością oglądali zwiedzający polskie 
napisy, które zastąpiły juź dawne austryackie 
nazwy. fest to wymownem świadectwem, że Za“ 
rząd kopalni ába o charakter narodowy salit 
W ialickich. 

W kuścielo sw. Kunegundy podziw idno nzeźby 
| ze soli, z przedziwnym artyzmem wykonane 
przez rzeźbiwrzu, samouku pozonika satinarnego 
| 


p. Markowskiego. 
W sali „Warszawa! czekala na gosci prze 
kaska, do której zaproszono uprzejmie stuwopoł 
skiem: „czem. chata. bogata — tem rada*, 
Starszy radca gorniczy p. Zdzisław Karmi 
ski wygłosił do zgromudzonych piękne przemó 
wionie, które poniżej podajemy w całości: 
Otoczone aureola szerokiej światowej i zastu 
żanej sławy kopalni Wieliczki otwarty po łatech 
| wojny w wolnej Polsce dla zwiedzającej rzesz. 
swe podwoje, Kryjące nietylko skarb najbogał/ 
szy ziemi Polskiej, alt zdumiewające i olśnie 
wające zarazem, tajemuiczym czarem otehłant 
nych grot podziemnych. 

Nie jest to już ta sama Wieliczka, którz ogly 
daliśmy niegdyś w krępującej oprawie przepi” 
sów fiskalnych rażącym nu każdym kroků 
piętnem wrogiego zaobru. Dziś przez te labiryt 
ty chodników i sklepisn wyniosłvch wion 
duch wolności | niepodlesiotci | udczuc też mó 
żna wszędzie wiodarstwo prawowitego gospoda 
rzą, | 
Znamiona dawnych uustryackich rządów, kið 

re nieustannie pchały się w oczy krzykliwą re 

klame metermichoskosbeysiowsko-czerninow, 
| skich wiolkości w nazwach szyków, chodników 


i komór znikają bezpowrotnie w nurtach nie” 
pamięci, gusną w tej absolutnej ciemności, ja 
ech» znanego państwowego hymnu. którego 9 
statni odzew rommiósł w podziemnych głębinach 
| szyderczy chichot ynomów górniczych. „A 
| Z pomroku wieków tej kopalni której dziej” 
przedlegeńndarno sięgają aż w zamierzchłą 
Bolesława Chrobrego stają duch, dawnych hot 
| mistrzów, bachmistrzów i żupników polskich 
czasów Kazirnierza Wielkiego i Zygmuntów 
| same stąd brutalną przemocą a także narzut 
| na nan wolę najeźdźców. 


Wieliczka, rdzenuje poiska Wieliczku, Którć 
keżúy szyb, poziom, chodnik, komora jest kanie 
inucniejszą od pergaininów nuajtrwadszych , á 
wielkiej i tak chlubnej księdze historyi połsk? 
ułrzesmąwszy się ni to drzewo rodzące hesp 
ryjskie owoce z tego to zepsute, przegniłe ps 
sarzytno i wstrętne staje przed mam: w carsi, 
majestacie bujnego swego rozrostu; w rozkw_ 
cie wiosny wolności, hy vdtad rodzić owoc ay 
sisły äle naszych wiaszych soichzzów, nie I 
ugtąd — dla obcych. a 
Dziś zatem na tych skalistych drogach wydeł 
tanych przez dziesiątki pokoleń mużemy Znow 
my Żżupnicy polscy swych zasłużonych pf", 


stawy: Sławełni | wielce ara miu 
cie! 

Następnie zabral głos roboznik p- be 
„dżoów salinsech wiolicki 


kę qsk"' 

= CH 
pow! 

CH Da c 
$ 


awiiey, Zarówno robkośnicy, iak 
iworza jedną spoleczuośe, stór“ 


pracuje dla dobra kraju. | esh 
W twieniu prasy przemówił reu. a 
dziękujge zarządowi korulmi ze serdeczne KÓW 


ięcie, które w sercach wszystkich uczest gł 
sBucidozlh Tozar ma a winni SM SAO | 
wycieczki pozostawi miezowcjnie TER ma 

wspom ”cnig, 


Numer 125 


ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILER- 
SKI Józsta Gyankiewicza został przenieszony do 
lokalu przy ul. Sławkowskiej 1. 1. — Kupuje i 
sprzedaje nada! ztoto, srebro, brylanty i wszelką 
Wiżuterve. Przyjmuje reperacye. 1488 
W IC POK Io . 


ZAWIADOMIENIE! 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
| Qdiorców, iż przyjmuję zamówienia na 
wyroby z chińskiego srebra (platerowane), 
jak nakrycia stołowe — kompietne urzą- 
dzenia kawiarń — restauracył — pezsyo” 
natów i t.p., wyroby siynnej fabryki ARTUR 
KRUPP, Bernieocf obok Wiednia, oraz zna- 
nej fabryki I. L. KERRMANIM T. A. Wiedeń. 
Towary destarczam pocztą ocłone da każ- 


dej miejscowości, JÓZEF FEYRICH 
wyłączny zastępca na Polszę 
Ein ET ÓĆ 
Dziś dnia 12 maja 1919 r. 
Ibygnaty Podiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe. rublowe za 97,65 
500 5 3 z + 488,26 
1.000 Š c - 976,53 
5.000 4 z 3 „n 4882.64 
10.000 » m + 9765,28 


LE a ma 
wila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Sw. Adolfa 
Wschód słońca 5'00 
Zachód słońca T12 
Długość dnia 14'18 


TEATR DA, JUL. SŁOWACEIĘGO 
Dzis popołudniu „Czaple pióro“, 
Mirczór „Pani Chorążyną”. 
TUAT PuwszECRNY: 
Dziś popołudniu .„Wujaszek Alfonsa", 
Wieczór „Klub kawalerów". 
—— 


Powrót Paderewskiego. 


Prezydent ministrów Paderewski przyjeżdża 
jutro rano do Warszawy j przybędzie we wtorek 
ua posiedzenie Sejmu. Prezydent ministrów Pa- 
derewski zabierze w Sejmie głos i zda sprawę 
z2 swoich prac i zabiegów w Paryżu. Jak sły- 


R — T e Te A e a ="rrarci 
R -N E o o M 0 E M | 


chać Paderewski zabawi w Warszawie dwa do ` 


trzech dni poczem wyjedzie ponownie do Pa- 


— 
Priłuckij u Piłsudskiego. 

Nasz korespondent warszawski  telegwafuje: 
Pryłuckij był wczoraj ma audysicył u naczel- 
nika państwa. Audyencya trwała pół godziny. 
Pryłuckij poruszył w rozmowie z naczelnikiem 
państwa wypadki pińskie i iidzkie oraz przed- 
stawił sprawę żydów mai Litwie, 


Uchwaly zjazdu polskich rad narodowych w Wilnie. 


„Kuryer Warszawski“ donosi z Wilna, że w 
dniu 3 maja odbył się w Wilnie uroczysty zjazd 
tad narodowych polskich z całego obszaru pół: 
uecno-wschodnich kresów. Na zjeździe tym u- 
chwalono wyrazić S4jmowi hołd, a naczelnemu 
wodzowi wojsk polskich, które uwolniły Litwę 
aql najazdu bolszedckiego, gorącą. wdzięczność. 

Gchwała powiada dalej, że ludność Litwy wie- 
rzy, iż rząd Rzeczypospolitej uczyni wszystko, 
aby wojska polskie zrzuciły najszybciej pęta 
wewołi z ziem litewskich i wyparły barbarzyń- 
škiego najeźdźcę poza słupy graniczne z r. 1871. 

ównocześnie wyraża uchwała: niezłomną wolę, 
aby ziemie, zamieszkane przez ludność polską 
W granicach przedrozhiorowych Rzeczypospoli- 
tej, wróciły w skład państwa polskiego, 

Dalej stwierdza uchwała, że ludność polska 

Hwy ma pewne wiadomości, iż ludność biało- 
tuska przyjmie wojska polskie z cygromną ży- 
tziiwością. Uchwała wyraża przekonanie, że 
łakże bratni naród litewski, kudużac swą przy: 
Szłość pelityczną w swych granicach etnogra- 
ticznych, nie zechce zrywać wiekowych węzłów, 
dakie łączyły go z Polską, W końcu wyraża u- 
“waia przekonanie, że rząd potski umożliwi 
Polskiej łudności na Litwie jak najszybsze wy- 
łanie puzedstaiwicieli do Sejmu ustawodawcze- 
Ba w Warszawie. 

— 0— 


' taty Moniuszki „Milda“, 
| Kraszewskiego. 


GONIEC ERAKOWSKI 


Mebczpeceśctwo mwai w Gait. 


Pod wpływem nieustannej słoty, panującej w 
środkowej Galicyi od Wielkanocy, San wylał 
dwukrotaie — po raz pierwszy w dniach 28 i 
27 kwietnia, a po raz drugi dnia 2 i 3 maja. Wo- 
da sięgała po most, zagrażając jego zerwaniem, 
zalała. gościniec po obu stronach, znaczną prze- 
strzeń zasianych pół, oraz wdarła się do wielu 
domów przedmieścia nad Sanem. 


Rubel i korona poszły w górę. 


Nasz korespondent warszawski telefonicznie 
donosi, iż pod wpływem wiadomości o zajęciu 
Petersburga pizez wajska finiandzkie oraz o za- 
burzeniach antibolszewickich w Rosyi, na glet- 
dzie warszawskiej od dwóch dni zaznaczyła się 
poprawa kursu rubla. Rubel, za który płacono 
ostatnio 1 markę 8 fen. podskcczyk obecnie na 
1 markę 48 í. Podobnie podniósł się kurs koron. 
Korony, za które płacono przed kilku dniami 
48 fenigi, podsgkuczyły na 53 fenłgi, 

zj 

ZMIANA W WIZOWANIU PASZPORTÓW. Jugo- 
słowiański pełnomocnik wojskowy komunikuje: Od 
9 b. m. zostalo wstrzymane wizowanie przez pełno- 
raocnictwo jugo-słowiańskie paszportów osob wyjeż- 
ażających do Czech, względnie przejeżdżającyh przez 
obszar czecho-słowacki, bez względu na przynależ- 
ność państwową, z wyjątkiem obywateli jugo-sło- 
wiańskich. Stało się to na polecenie czeskiego komi- 
sarza granicznego w Boguminie, dra Millera, który 
imieniem swego rządu oświadczył, źe on sam bę- 
dzie przyjczaza: raz na tyuzien do Krakowa, w piątki 
tymczasowo w lokalu peinomocnictwa jugo-słowiań- 
skiego przy ul. Kanoniczej, będzie wystawiał wizy 
ua przejazd przez teren republiki czecno-słowackiej. 

TRANSPORT MĄKI CHLEBOWEJ, potrzebnej na 
następny tydzień nie może na czas do Krakowa na- 
dejść, wskutek czego zarządziło Ministerstwo aprowi- 
zacyi wydanie konsumentom białej mąki amerykań- 
skiej zamiast chleba. 

Że względu na będące w toku rozdawnictwo no- 
wych tegitymacyi zbiorowych — rozpoczną skiepy 
miejskie i rejonowe wydawanie mąki od wtorku, 
ti 13 bm. w ilości 1 kg. na osobę w cenie 4 K za 
1 kgza odcięciem 24 kuponu nowej legitymacyi 
zbiorowej. Konsumenci, ktorzy uprawnieni są do po- 
boru mąki w poniedziałek 12 b. m., otrzymają swe ra- 
cye we wiorek 13 b. m. — Sprzedaż trwać pędzie do 
miedzieli 18 bm. wiącznie. 

WYSTĘPY JAUWiGi ERZOZOWSKIEJ. W ponie- 
dzialek dnia 12 b. m. rozpoczyna szereg gościnnych 
występów w teatrze powszechnym znąna i ceniona 
śpiewaczka operetki warżzawskiej, Jadwiga Brzo- 
zowska, przed paru laty ulubienica naszej publi- 
czności. Artystka wystąpi po raz pierwszy w nie- 
zrównanej swej kreacyi Alezyi w operetce „Lalka“, 
następiie w operctkach „Lr. Luksemburg“ „Piękna 
DP i in. Pierwszy występ zapowiada się świe- 
nie, 

SUZEF MAYEN W KRAKOWIE. Do naszego pod- 
wawelskiego grodu zjechał onegdaj doskonały do- 
wcipniś i „causeur*, artysta sceny lwowskiej i pio- 
senkarz teatru wodewilowego we Lwowie. Znako- 
mity ten artysta i specyalista w wykwintnej kaba- 
retowej piosnce wystąpi podczas kilkku wieczorów 
w tutejszym teatrze Nowości. duż dziś opowiadają 
sobie „ koneserzy” na ucho o intrygującem „clou“ 
tych wieczorów. 

WIEGZOR MONIUSZKOWSKI, urządzony stara- 
niem i siłami szkoły śpiewu prof. St. Bursy, od- 
będzie się azis w sali sokoła o g. 7 i pół wieczo- 
rem. Program złożony z dzieł Moniuszki, wykonają 
p. Doiężanka, Nowakówna, kosicka, Findelanka oraz 
J. Drabik, Klimczyk i Ordel przy współudziale p. Z. 
Nowiny-Witkowskiego, spiewaka operowego. Uzu- 
pełnieniem tych produkcyi będzie wykonanie Kan- 
napisanej do słów T. J. 
akompaniament spoczywa k ręku 
dyr. Walewskiego. 

MISYA GZŁitW. KRZYŻA zawiadamia, że lista 
Pań. udających się wra z z Misyą do wschodniej 
Galicyi na drugą stronę frontu, została zamkniętą 
Osoby, które chcą dostać się tamże, winny zgłosić się 
do swych Słarostw powiatowych. = 

DZIAŁ PAMHIĄTER NAROWGOWYGHE z wielkich 
czasów dzisiejszych wzbogacony został piękną od- 
zuaką z podobizną prezydenta ignacego Paderew- 
skiego. Odznakę wykonał rzeźbiarz Popławski, a wy- 
biło Centralne Biuro wydawnictw. Na okrągiem po- 
lu głowa prezydenta w profiłu na prewo. Górą na- 
pis: Ignacy Paderewski, dołem data 1919. Na abwo- 
dzie odznaki sznureczuowd obwódka. Wykonano od- 
znakę w Dronzie i srebrze. 

REDAKCYA „WIANZIÓW” zawiadamia, że z po- 
wodu strajku w zakładach fototechnicznych II nu- 
mer „Wianków ukaże się dopiero w drugiej połowie 
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ZEBRANIE KOŁA POLITYCZNEGO POLEK, DZ. 
IV, obdędzie sie dnia 11 maja w niedzielę o godz. 3 
popoł. na ul. Gabarskiej 11. parter. 

CE) ŚMIERĆ ZA KRALZYEŹ GWU DESEK. Wczo- 
raj o wpół do ósmej rano Wincenty Porębski lat 25 
z Krakowa, mieszkający na Celerowskiem, skradł na 
dworcu 2 deski i niósł je ku domowi. Podczas tego 
spotkaii go dwaj strażnicy klejowej straży rucho- 
mej Pawel Marchewka 1. 36 i Rudolf Fudakowski 
1. 31 i po krótkiej inuugacyi aresztowali go, prowa- 
dząc z powrotem ku miastu. Gdy uszli zaledwie kil- 
kanaście kroków, Porębski nagłe porzucił deski i 
począł uciekać. Jak opowiadają świadkowie tego 
zajścia, dwaj zbyt gorliwi strażnicy nie wezwawszy 
aresztowanego poprzednio do zatrzymania się, ani 
też nie usiłując z powrotem go uchwycić — strze- 
INi do niego z karabinów į Porębski ugodzony kulą 
w serce. padł trupem na miejscu. 

(T) GWORZEG POD SICSEM ŚMIECI Nicszczę- 
śliwy krakowski dworzec kolejowy, którv przebył 


y 
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tyle metamorfoz, obecnie jest skandalicznie za- 
śmieciony. Na torach, na peronie, w poczekalniach 
i prawie na każdym kroku, spotyka się tyle od- 
padków różnych peraw. owoców, strzępów papieru 
i innych nieprzyjemnych przedmiotów, na widok 
ktorych chyba najmniej wymagający krakowski 
„estetyk nie mówiac już o przyjezdnych) po paru- 
minutowyin pobycie. doznaje nieprzyjemnych dresz- 
czów w okolicy.. serca. Na peronie sączą się zwolna 
niby polne strumyki jakieś płyny o podejrzanej 
barwie i woni. Brud posadzek pod względem. „So 
czystości malarskiego tonu” rywalizuje z najśmiel- 
szymi faniazygdmi barwnomi Whistlera. —Jednem 
słowem roztacza się aa dworcu tęcza bogatego ko- 
Jorytu.. brak jednak niestety najpcymitywmiejszega 
porządku i czystości. Mamy nadzieję. ża decydująca 
w tych sprawach wladze, oddadzą raiastu i ścierkę 
w pewne a energiczne i „(ichowe” ręce, by już na 
dworcu wreszcie począja istnoć wymarzona „czy- 
stość”. 

UuWOCZYSTA AKADEMI AKU UCZGAENIU 
SETNEJ ROCZNICY URODZIN STANISŁĄWA 
RIONIuSZKI odbędzie się siaraniem Towarzy- 
stiwa Muzycznego w Krakowie w niedzieię dnia 
18 maja b. r. o godz. 11 rano w Tsaiyze miejskim 
im. Jul. Słowackiego. Wspóludział biorą naj- 
wybituiejsze siły artystyczne, a mianowicie pp.: 
Wanda iend.'chowna, prof. hearyk Melzer, 
prof. dr Zdzisław Zachimecki, Stanisław Lip- 
ski, prof. Adam Ludwig oraz orkiestra Towa- 
rzystwa Muzycznego i orkiestra symfeniczna Z. 
Wassermanaina. 

WALNE ZGROMADZENIE Koła Panien Poł- 
skiego Związku Niewiast ixatol, odbędzie się 
w niedzielę w lokalu Zwigzku, Szczepańska 5, 
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W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 39) adbędą się następujące wy- 
kiady: 12 b. m. red. Skoczylas: Władysław Rey- 
mont; 13 bm. prof. dr Flach: Likwidacya woj- 
ny (problem niemiecki), 15 b. m- prof. I. Kan- 
tor: Nasze prawa do Orawy i Spiszu, 16 b. m. 
prof. dr Mich. Janik: Kcutrast społeczny Jana 
Jakóba Rousseau; 17 bin. prof. dr Reiss: Rozwój 
piesni od Schuberia (z ilustr. muz.) Początek o 
godz. 7 wiecz. 

(T) GŁESKI PASKARZ DWU I JEDNOKORO- 
NÓWnua. W iych dniach przyleciał do nas we- 
soły ptaszek czeski z Mor. Ostrawy, aby totaj 
wyławiać banknoty dwu į jednezoronowe, które 
następnie chciał wywieźć do swej ojczyzny. 
Tutaj w Krakowie urządził sią dowcipnie — wy- 
najmował sobie chłopaczków, któnzy mieli mu 
zmieniać grubsze banknoty na drobne, a za każ- 
de 10 jedno lub dwukoronówek, jako zapłatę 
ofiarowywał po 2 K. i 

(I) WIELKIE WŁAMANIE DO ZAKŁADU 
OBŁĄRANYCH W KOBIGRZYNIE. Onegdaj do 
zakałdu obłąkanych w ilobierzynic włamała 
się banda nieznanych bandytów i tam z kasy, 
biura zakładu po rozbiciu kasy skradziono 
170.000 K. Obecnie policya jest na tropie całej 
bandy. Jednego z bandytów ujęto w pewnym 
szynku — podczas transportu jednak do are 
sztów policyjnych, udało się mu zbiedz. 

(T) ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj w domu An- 
toniego Rutkowskiego, szklarza  fizykalnego, 
zamieszkałego przy ul. Gołębiej 20, będąca tam 
w służbie Marya Górak 1. 26, oedkręciwszy w 
kuchni, gdzie spała, kurek przewodu gazowego, 


,zatruła się gazem na śmierć. Ponieważ domo- 


wnicy zauważyli, że Górakowa w przeddzień 
niesżzczęsiiwego wypadku była niezwykle smut- 
na i płakała, przeto zachodzi pizypuszczenie, 
że popełniła samobójstwo. 


PRACUWNIA KONFEKCYI DAMSKIEJ „BRO- 


/(NISŁAWA” ul. Mikołajska 28 Wykonuje naj- 


nowsze modele sukien szybko i po cenach przy- 
siępnych. Krój francuski, wykończenie Wy- 
kwimine i sumienne. 

BSB 


Głosy publiczności. 


Od dra Adolia Grossa otrzymujemy następu- 
jące pismo: ; 

Przed kilku tygodniami zrobiono wielką ate- 
rę „tytoniową" z okazyi rewizyi, przeprowadze- 
nej w trafice pod firmą R. Aleksandrowicz i 
związamo tę aferę niewłaściwie z nazwiskiem p. 
Zygmunta Aleksandrowicza. 

Jak się obecnie okazuje, pan Zygmunt Alek- 
sandrowicz ani nie jest, ani nie był właścicie- 
lem owej trafiki, ani jej nigdy nie prowadził, 
gdyż od szeregu lat — zajmował się wyłącznie 
dostawami papieru, a specyalnie papieru rota- 
cyjnego dla pism galicyjskich, a to przed wojną 
z ramienia Związku fabrykantów, podczas woj- 
ny z ramienia Centrali, utworzonej jeszcze przez 
rząd austryacki, przekształconej następnie od- 
powiednio przez rząd polski. 

Wydawnictwa pism były zawsze z urzędowa- 
nia p. Aleksandrowicza zadowolone, czego du- 
wodki choćby fakt, że żaden z interesowanych 
nie wniósł nigdy zażalenia na jego postępowu- 
nie. przeciwnie nawet, interesowani z ogromnem 
uznaniem podnosili, że p. Aleksandrowicz trzy” 
inał się ząwsze przepisanych cen i że energii je- 
go i zabiegom zawdzięczyć nałeży, że w najkry- 
tyczniejszym czasie wydawnmiećwa polskie me 
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iulko otrzymywały papier ale otrzymywały 
zo po cenach maksymałnych. 

Co do wieści, że w trafice firmy R. Aleksav- 
drowicz znaleziono tytoniu za pół miliona Ki- 
rom, że trafika. uprawiwa pasek tytoniem W st 
domnośc jednego z pism. że firma R. Aleksandro- 
wicz sprzedawała. 1000 mermlisów zu. 1200 K. 
okazały się z grumtu nieprawdziwe. Protokol re- 
wizyi, przeprowadzonej w trafico, wykazuje, ze 
wszystkie znalezione zapasy. lacznie z ostatnim 
tak zwanym „jasunkiem” i odzyskanermi ilościa: 
mi z popełnionej u firmy R. Aleksandrowicz kra 
dzieży. miały rzeczywistą wartość 21.6098 K. 
czyfi że nie przekraczały normalnej cyfry zapi- 
sów. Norty tytoniu i papierosów, które w nażel- 
kach pism nazwano „przedwojennemi”. przed- 
stawiały razem wartość 2.775 K -- t sprzedana 
ue były po cenach taryfowych, przyczebi okazu 
je się, że nie były to sorty „.przedwojenno”, bo 
bardzo wiele t, zw. przedwojennych gatunków 
fabryka tytoniu wydała nawet w ostatnich cza- 
sach. jak n. p. „damesy”, jeszcze w marcu b. r. 
[one soriy pochodziły z wymiany ze strony o- 
sób wojskowych. które dziś jeszcze te lak zw. 
przedwojenne gatuuki z magazynów wojsko- 
wych otrzymują i bardzo często wymieniają w 
większych trafikach na cygara lub gatunki im 
udpowiadające. 

Co do cen przedwojennych, wydrukowanych 
us, pudełkach. to nie są one miarodajne. gdiż 
jest wiadome, że fabryka tytoniu pozostawia- 
ta, często etykiety bez zzniany cen > nawet wte 
dą, gdy ceny. zostały znacznie, nawel kilkakro- 
tnie podwyższone. 1 
„W trafice R. Aleksandrowicza nie sprzedawa- 
no wyrobów tytoniowych po cevach paskar- 
skich, lecz płacono zawsze Iviko ceny faryfowe. 
Dr. Adolf Gross, 
Zygmunta Aleksan- 
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przedstawicieł prawny p. 
drowicza. 


KIGAWKI KRAKOWSKIE. 


Odnaleziony skarb. 


Było to przed świętami Wielkiejnocy. Przebie 
głam napróżmo dziesiątki ulie i setki pięter w 
poszukiwaniu osoby o szlachetnein sercu i 
«mwęzntosłym umyśle, któraby zechciała za skan- 
<alicznie wysoką cenę uszyć mi łaskawie skio- 
mune ,,robe-cheuuise', z czarnego jedwabiu. po 
trzebną mi na jakiś koncert czy premiere. Awie- 
dziłam sto „sałonów i dwieście pracowni i wszę 
dzie właścicielka jego ze wzgawdliwą mina, zde- 
tronizowamej królowej oświadczyła mi zimno i 
przeważnie bardzo nieuprzejmie, że sukni mi 
nie uszyje. 

Faktem jest, że koh$eta skladu się Z dusz, 
ciała i —- toalety, nic więc dziwnego, że byłam 
bliska rozpaczy. Szław z miną sumobójczini i 
nagle na. pkześlicznym i staroświeckim domn 
vignei | staroświeckiej ulicy Mikołajskiej zv- 
hoczyłam skromną tablicę: „Pracownia konfer- 
cyi damskiej Bronisławy"... Jakis rodwaniczny 
czy kurdyamowski prąd intuicyi powiódi mbie 
przez cudnie sklepioną. pamiętająca Tv wick 
sień.. Zadzwoniłam skromnie, cicho i nieśmia- 
ło... Ktoś wprowadził! mnie do olbrzymiego gs- 
lonu, pełnego obrazów, dywanów iz niezwykłym 
smakiem ustawionych mebli... Ktos z mila, inie- 
tigentną twarzą i uprzejmym uśmiechu przemo: 
wit do mnie nie tylko uprzejmie, ale życzłiwie 
„głosem. jakim doktor pyta sie pucventa: Co pa- 
na boli? 

Właściciejka pelnego smaku i dyskretnej elo- 
gancyi salonu wysłuchała mej prośby z lekkietn 
zaikłopotamiem, ale — głaz mi spadł z seta ~ 
zamówiła mmiedo miary za dwa dni. I w kiika 
dnie później, stojąc przed lusivem, zobaczyłam 
arcydzieło skromności i prostoty: z czarnego Je- 
dwabiu, dyskretnie przybrane dżetami, wykon- 
czone z takim wyrafinowanym, dobrym sma- 
kiem, że zdawało mi się, że suknię skrojono i o- 
zdobiono w Paryżu. 

— Gdzie pani kształciła sięe w tym kunszcie, 
który. w Polsce jest tak skandalicznie uegliżo- 
wany? — zapytałam ze zdumienien:. 

. 7 W Paryżu. prosze pani -- odpowiedziała. 
skromnie p. Bronisława Fonferko. Tylka 
nikk o tem w Krakowie nie wie... Nigdy jeszcze 
wie oglaszałam się w dzionanikach. gdyż nie Tu- 
bię reklamy... 

. — Ależ to zbrodiia! - tvoześmiałui się, pa 
uwąc niemal z niedowierzaniem w miłą, inteli- 
gentną i myślącą twarz tej skromnej artystki 
nożyc i igły. — Ma pami we niunie najwiermniejszą 
klientke i szczerą wielbicielko tego wielkiego ti- 
lentu, który na Zachodzie ceni się na równi z ta- 
lentem malarza, który komponuje sSuknie-arcy- 
taea. suknie-poemąły... 
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GONIEG KRAKOWSKI 


W ogromny, staroświeckim sałonie cichut- 
ko wydzwoniłt późną godzinę mistesny, antyvczity 
zegar. Pożegnałain się serdecznie z panią For- 
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ferko i wvszłamńi z uczuciem człowieka. kaai po 
długich poszukiwaniach odnalaż skiiidin., 
Netty. 


jsira krytyka deklaracyi 


konstytucyjnej rządu. 


Warszewa. (PAT) Na oregńajszeni posiedze- 
niu Sejmu przyjęto wniosek udzielenia kredytu 
gwarancyjnego 20 milionów i. szt. dla przemy- 
słowców wyrobów włóknistych. Po ołuższej dys- 
kusyj przyjęte ustawę monetarna. 

Na wczorajszem posiedzeniu odczytano inter- 
pekere posła Marylskiego w sprawie agitacyi 
politycznej i wywrotowej milicyi ludowej. Po 
sel Welinzieher ; tow. wnieśli interpelacyę w 
sprawie zabitych przez woisks 37 żydów w bbi- 
dzie. 

Pierwszym pmarkten porzecka dziennego Dy- 
lo drugie czytanie ustawy o ustaleniu i oszaco- 
waniu Świadczeń i strat wojennych. Ustawa ta 
mówi 6 powołaniu do życia kGmisyi Szacunko- 


wych. miejscowych i komisyi głównych. Na 
częte ich będą. stali przedsiuw wicie sądowni- 


ctwa, Drać w niej udział także przedstawiciele 
winistert=twa, a czynnik społeczny będzie rów: 
bież w obszernej mierze uwzględniany. Komisye 
glówne będą mialy siedzibę w głównych mia- 
stach Rzeczypssnośitej, a by nie działaly roz- 
bieżnie komisya główna» w Warszawie oprócz 
swoich własnych czynności będzi» miała 7a 7z- 
danie scharmonizować 'iziałaliość Komis;: 

Przy artykule FX. ustawy przyjęto poprom ii 
aby prezesów i wiceprezesów delegowało mini- 
sterstwe sprawiedliwości w razie traku ĉosta- 
lecznej liczby sędziów z pośród osub, które pra- 
cowaly w zawodzie sędziowskiu:, niemuiej przez 
lai 10, albo z. pośrąd adwokatów przysięgłych. 
majacych za sobą conajmniej lat 10 pracy. 

Przy art. XV. sprawozdawca zapreponował! 
popruwko przewidującą kare za wiesiawienni- 
etwo świadków, co również pwzyjęto, resztę u- 
stawy przyjęto w drugiem czytani z poprawka: 
mi stylistucznemi. 

los. Dembski zglosił iezolucyc:, Wzywa. się 
iz, apy pocz ni) stawania ccie z6rganizowa- 
nia państwowych, względnio pod opieką pań- 
stwową pozostających %omiryi szacunkowych 
na kresach wschodnich Rzeczypospolitej, wy- 
swobodzonych 4 pod bolszewickiego i z pod u- 
kraińskicgo najazdu. Rezolucyz przyjęto, po- 
izan całą ustawę uchwalono w trzeciem czyta- 
nie jednomyślnie en bhloc. 


Rozprawa nad deklaracyą 
konstytucyjną. 


Hrzystąipono do dalszej rumbtuwy nad dakia- 
raćyą konstytucyjna i projektem Wyzwaiebia. 

Pos. Daszyński oświadcza, że inicyatywę rzą- 
du w sprawie konstytucył przyjał Sejm i syołe- 
czeństwa całe z anatyą, Projekt ślizga się się po 
wierzchu, Naród diży w oczekiwaniu jakie gra 
nice los mu wyznaczy. Jedni sięgają tab. datekc. 
jak sięga famlazya podniceona: świeineścią du- 
wnej Borski. drudzy polegaja la zjadłiwie jake 
uuperyekizuu, uważiując. że Połska mniejsza b 
dzie Polską silniejszą. alo jedni i drudzy nie 
parniętają o tem, że w każdym razie ovrorone 
niiejsześci narodowo będa się Mieście w pari- 
stwie polskiem, a znumicanyju jest, że żaden 
z przediożonych projektów ani słowem nie po- 
wiada o prawach mniejszości narodowycm, o 
prawach suwerennych dziś narodów na- swojej 
ziemii. Czyżbyśmy zapoinnied o tem odmęcie 
w jakien. żyjemy? W dalszym ciągu wspont- 
niat mowca o niebezpieczeństwie bolszewickim, 
wskazał na Górny Ślask i grozne stosunki w 
Galicys. W dalszej krytyce projektu rządowego 
występuje przeciw projektowanem w elahoracic 
rządowym konkordatowi z Watykanem i wyły: 
ka inue jeszeze braki projektu rząadawexo. 

Pos. Kamieniecki oświadcza, że projekt rzą- 
dowy. pod wpływem owej waśnie psychozy we- 
innej, pojmuje państwo tylko jako zbiorowi- 
sko gmin, z których każda ma własny rząd. 
Przypomina to utopię o giuinowładztwie, gdy- 
by checiąż w części le inyśli zrealizowano, mm0- 
głoby to nas doprowadzić do takich chozobpli- 
wych objawów, jakiemi kyły owe Mzeczynosno: 
lite radomska, opatowsku i tarnokrzeska, Dążc- 
nie do uproszczenia idzie w parze z obniżeniem 
poziomu życia, Odbija się to n. p. w rozdziale 
o sądownictwie, który przypemina stosunki Są: 
dowe z wieku XIN, bo nio wskazuje sodziemi 
prawa pisanego. jako nodsfawy jego węroku, 
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lecz przedstawia mu ogolu? pojęcie sprawiedli- 
wości Jednoizbowość Sejnzu prawdopodobnie 
Sejm cały przyjmie z zadowsa*eniem. ule 1znn- 
iac też za uzasadnioną chę wynalezienia ja 
kiejś fowni. aby projekty ustaw były powtórnie 
rozważane. Droga jednakże obrana przez anie: 
rów projeklm rzędowego przez  zaprowadzenie 
owej Straży praw, josi aadzwyczaj aledoskona- 
łą. To samo onosi się do ustępu przyznające 
go jednej czwartej częśći Pórwy prrac żądania 
powińrzcnia rzeczy przez tu sama lzbę i la sa 
mą w ieksześcia głosów, Dalej pudno zrezumiec 
dlaczego naczelnik państwa ma być równo- 
cześnie wodzem naczelnym Rzeczypospolitej. 
W przeważnej ilosci wypadków będzie to 
przecież człowiek cywilny. Biok jesi także roz 
działu, któryby mawu o stosunkach uarodowo 
ści między sobą w granicach panstwa. Brak 
leu Hóntaczy się ton. że panstwo polskie nicina 
jeszcze grunicć, ale fo może odbić się fatalnie 
ua stosunkach międzynarodowych Polski. ẸŲ 
stęp, poświęcuny wierze przemilcza, że więk- 
szość naredu polskiego nietylko wyznaje wiarę 
rzymske-kałolicka, ale gorąco jest z nia zwią- 
zana i Życzy sobie w mej Vajusiliwej wytrwać. 
re wszystkie braki byłyby jeszcze do przeba- 
czenia, gdyby po deklaracvi przyszła suma. kon- 
stytucyą © ścisłym. jasnym. prostym językiem 
pisana, ale (ej konstytucyi niema. I chwaielne 
takiej dekluracyi, której treść literacka zmie” 
szana jest zupełnie z przepisami praktycznemi, 
nie da się pomysleć. W polsce potrzaka kon- 
stytucyi pisanej, bo nasza tradycya państwowa 
została przerwana. Sironniciwo uwowcy w dal 
szym ciagu czeka na projekt konstytucyi. 
Ks. Arc- Teodorowicz, oświadcza, iż projekt 


projekt rządowy to projekt, którego na seryo 
nikt nie bierze. 

Uteg Z projektu widac, ze nie pisai «go mąż 
stanu, ani prawnik. Znać w nim pośpiech zby- 
teczny. To ma bye strój obliczony na miare 
i wzrost powsłającej Dolabi” Winier jest rząd. 
który z taką tokkomyślnością postaiał się o to, 
aby w przeciąne kilku dni, zwanrowawszy tyle 
miosięcy * to nie odnosi się tylko Ho obeenego 
rządu uszczęśliwić sejm i świat tak niedoj- 
rzałym tworem. Trudno vawel wdawać się w 
krytykę. Nastrój elegiinv miesza się æ tem. co 
ma jakies slady prawa, ale Krytyka rest potrze 
pną. W dalszym ciagu nówca za aleza projek: 
stworzenia t. zw. Straży prawa, surogaątu Izbi 
Wyższoj. Projekt ten zawiera mnóstwo nieja- 
sbości i sprzeczności. Nieviudomo 

czem jest Naczelnik państwa: czy niewol- 

nikiem, czy dyktatorem ? 

czy jednym i drugiur Dalej wskazuje monea 
na brak okresienia stosunku narodów do sie- 
bie, w tej własnie chwili, gdy ważą się losy na 
szych granic. Kto nie umie objąć całości, niech 
się nie bierze do pisania i tworzenia konstytu- 
eyi. Potrzeba nato reform daleko siegujących. 
aje teforma każda. jeżeli nie jest ocdhnierzona 
według tego wielkiego regulatora, jakim jesli 
idea państwowa. jeżeli (vlko sama chciwość i 
interes o miej decyduje. fo zamiast nutrwalac 
państwo, rozsadza je. 

Nawiązując do wywodów poprzedniei wów 
ców przeciw konkordatowi oświadcza. moweo. 
że świeżo otrzyinał telegram od Podlasiaków. 
którzy w liczbie 10 tysięcy, oburzeni pohankie” 
niem kościoła i wiary katolickiej w projekcie 
komstytucyi, zakładają za pośrednictwem mow“ 
yc uroczysty protest i żądają, aby ich kościół 
miat należne miejsce w konstytucyć, aby kościót 
katolicki był uznany, że jest kościołem olbrzy” 
miej większości narodu. 

Ni» powiedziano nawet o naczemiku panstwa: 
kto su być może, Naweć Wilhelm, który chciaj 
syna swego przygatować na pbrzeszlego króla 
Lorskiego puwtedział w końcu, że nie może tego 
uczynić, bo to protestant. Wedlug tej konstytu: 
cyi może być naczelnikiem tak dobrze katolik. 
lak i żyd. a jeszcze wielka kwestya. Sporna. CZA, 
ale żydówka. 

W nonstytucyj powiana bys 
ligii katolickiej jako o rolini 
du. dY konen zgłasza niówcu 
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konstytucyi było wyraużoru, że relłgia tzyrtsko- 
katolicka jest rslinig paauiącą. 

Fos. Ralkan krytykując arcnaiczu tToriny pro- 
rakiu AD treści, krytykuje L zw 
vatoLi jednoizhi stę n waczelniku puñ 
stwa, mpwłaszczu lo. duutzelnik państwu 


Jeżeli Niemcy nie 


Maga. (Teieer, wo „bodiy lapress donosi, 
że jeżeli Niemcv nie podpiszą prolrmiiuarza po- 


jesi 


kojowegu, to kêalicya będzie sia slaraia rozbić j 


Niemcy, portvaktując z każdem pańsiweni nie- 
mmieskiem z osobna i zupcwultając każdeniu 2 
ueh ważne Ma, niero korzyści Dalszym frod- 
kiem bylaby wzmożsna blokada. fząd turecki 
otrzymał zaproszenie, aby wysłał delegatów do 
Wsrsaltu Turcya otrzyma oupowietńni dustęy do 
morza Śródziannego i do iudrza Gzarnegc, Koun 
stantynopolern będzie zawządzaia Ameryka w 
imieniu Lisi narodów. 

Wiedeń. (Tolegr. wi) Kużiuwyu powierzyła ko- 
misy: dla spraw blokady wypracowanie projek- 
iu zupełnego odcięcia Niemiec na wypadek gdy- 
hy odmówiły podpisanie trastatu. pokojowego. 

Lyon. (PAT) „Giornale ltałia ' piszc, że 
Niemcy będą się opierać, asro w końcu ustępią 1 
przyjmą warunki, które im nałożono. „Epoua“ 
pisze że traktat uie jest jeszeze podpisany, ale 
zwyciężeni w rzeczywistosci mie mogą ich nie 
podpisać. ..iribune' pisze, ¿s hr, Brookdorif- 
Rantzau wygłosił „Confitzor', ale nie jest mo- 
żltwern, aby uznając maximum krzywdy, chciał 
powcływać się na jakies prawa, albo żądał czę- 
schowej bezkarności. Prawdopodbnie kędzieniy 
świadkami zapasów dyplomatycznych mianowi- 
de w kwestyach finanscwych, kolonialnych 1 
terytoryalnych. 


Mgilacya za nieprzyjęciem pokoju. 

Wiedeń (PAT). Wied. Biuro kor: :,. donosi ua 
podstawie biura Wolifa: Ze strony miarodaśce,. 
donoszą, że z powodu ogłoszenia waruuków po~ 
kojowego traktatu napływa ze wszyst%ich Czę- 
ści Niomiec do prezydenta państwa i prezydenta 
ministrów dużo telegramów. Wszystkie teiegTa 


wy wyrażają nadzieję, że rząd państwa nie przy: 


Nowa ciężka porażka Ukraińców. 

Warszawa (PAT). Komunikaż sztabu general 
nego z dnia 9 maja: 

Front galicyjski: Rozpoczęta wczoraj przez U- 
tralńców akcya bojowa trwa. Na południowy 


zachód od Medyki wojska nasze, nprzedziywyszy | 


nkcye nieprzyjacielską, mającą na celu przerwa- 
ule toru kolejowego między Medyką a Sądową 


Wisznią, po całodziennej ciężkiej walce zajęły | 


Balice i Nowosiółki. Nieprzyjaciel poniósł nad- 


zwyczaj ciężkie straty w zabitych i rannych. A- ; 


łak nieprzyjacielski na nasze patrole w Krecho- 
wie, w Fujnie i na Eamiennej Górze na odcinku 
Żółkwi odparte. 

Front wołyński: Pod Esłzem i Dołhohtyczo- 
wem walki trwają dalej. 

Front litewsko-hlałoruski: Na północny za- 
shód od Wilna bolszewicy zaatakowali więk- 
szęmi silami Podbrodzie. Atak odparto z ciężkic- 
mi stratami nieprzyjaciela. Patrole nasze dotar- 
ły do Bolnik, na północ od Szyrwint. Na wschód 
od Wilna zajęliśmy Seły. Na odcinku Lida— 
Baranowicze utarczki patroli wywiadowczych. 


Wojska litewskie zdobyły Wilkom erz, | 


Lyon (PAT). Z Berna donoszą: Litewskie biu- 
ro prasowe ogłasza komunikat z doniesieniem, 
ze wojsrka litewskie zdobyły dnia 3 b. in, Wiłko 
mierz w gub. Kowieńskiej. Bolszewicy rosyjscy. 
ścigani przez wojska litewskie. uciekaja w po- 
płochu. 


Prasa czeska o rzekomych planach 
wojskowych Polski. 


Moruwska Ostrawa. (Lel:gr. wi; Pisma cge- 
ki. egłaszają informację, żc Poelacy z koń 
zm kwietnia przygotowywaii się do ałaku na 
czeskie stanowiska na Slucku Cieszydskiem. 
pLidovo Noviny" twierdzę z cała stanowczością, 
ze dewódca wojsk polskich. t:vzadyes Lałinik. 
mżądai z końcem kwiełnia od rządu warszaw- 
skiego poslików w postaci $ pałków piechoty, 
* bateryi artyleryi polnej, i kaieryi górskiej i 3 
ławadionów konnicy, Pismo te twierdzi daci. 
8 Zycjsk tych miały być użyte w Jauionkewie 
k PF. piechoty, 1 baterys górska i l szwadron 
niey, dla Zebrzydowice % p, piechoty, 3 bate- 


Suak praw, | 


GONIEC KRAKOWSEI 


| uaczeitym wodzem, Zarzuca dalej, że sędziewia 
mag się opierać na kouca* c prawnym. ule na 
ogólńwsn poczucia sprawiediiwuści 
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j tu ? 
podpiszą pokoju” 
mie pokoju, któryby poprzednie warunkor? w 
jakikolwiek sposób się sprzeciwiał 
„ Zgromadzenie narodowe zbiera sie tu W poule- 
dzialek 


Dawit 6 delegatów niemieckich do Berlina, 


Paryż (PAT, Wczoraj wieczorem sześciu człon 
ków niemieckiej delegacyi z Brockdorfiem Rant- 
zau wyjechało do Berlina, zabierając ze sobą. ge 
gzemplarze traktatu. Koła polityczne są zdania, 
że wyjazd ten ma na celu przygotowanie kam- 
panii prasownj. 


Albo podpisanie warunków, albo blokada 


Paryż (PAT). Lord Robert Cecil badał środki 
blokady Niemiec na wypadek nie podpisania 
traktatu przez Niemcy, 

o; ESEE 


W zarządzie żeglugi na Odrze weźmie udział Polska 


| 

| 

| Lyon (PAT). W ustępie traktatu o żegiudze 
na rzekach niemieckich powiedziano: Żegługa 
na Odrze będzie zarządzena przez kogtisyę mię- 
dzynarodową, złożoną z 7 członków, mianowicie 
z przedstawicieli Polaki, Niemiec, Czech, Anglii, 
Francyi, Danii i Szwecyi, 

i 

| 


Poznańczycy nie chcą rokować 


z Niemcami w Berlinie. 


Poznań (PAT). Dnia 7 b. m. rada ludowa w 
Poznaniu otrzymała od rządu pruskiego tele- 
grani z propozycyą wysłania do Berlina pełno- 
| mecników dla omówienia wymiany jeńców in- 
termowanych. Naczelna rada ludowa odpowie- 
ka że podobne układy są pożądane w Pozna- 

| U, 


f rye polne i 1 szwadron jazdy, dla Frysztatu 2 p. 
( pierhcty, 3 baterye i 1 szwadron jazdy. W tym 
| semym czasie, piszą „Lidove Nov.ay , prasa pol- 
, sku zalecaia kampanię przeciw Czechom, przed- 
| stawiając, że kwestya cieszyńtska może być roz- 
| strzygniętą tylko bagnetem. 

| buea 


Koalicya stoi w sprawie litewskiej 
po stronie Piłsudskiego. 


| Warszawa, (Telefonem) „Gazeta Polska" od- 
wiaduje się, że do Warszawy nadeszła depesza 

od jednego z przedstawicieli polskich na kon- 
| gresie pokojowym z przedstawieniem, aty stery 

prawicowa zaprzestały w Sejmie dyskusyi na 
| temat sprawy litewskiej w tej formie, w jakiej 
'ję dotą dw Sejmie prowadziły, Koalicya z ca- 
|łym naciskiem popiera w kwestyi litewskiej 
stanowisko wyrażone w odtxwie naczałnege wo- 
dza. 


Wspólna manica. cesko- i polsko-rumufgha. 


Praga. (Telegr. wł.) „Venkov“ donosi z Pary- 
ze: Burnunia i państwo czesko-słowackie będą. 
iniały wspólną granicę. ‘Także Polska stykać się 
będzie w pownem miajscu z Rumunię. 


Jak wypadną wybory w Poznańskiem. 


Warszawa (telef.), Dzienniki narodowo demu- | 


| 

| 
kratyczne donoszą, ż9 w Poznańskiem toczyły 
się przez dłuższy czas pertraktacye między stron 
niectwami polskiemi w sprawie wspólnej akcyi 
wyborczej do Sejmu. Informacye z innej strony 
stwierdzają, że między stronnictwami polskienie 
przyszło do porczumienia i pójdą one So.idarnie 
do wyborów. W myśl zawartego ukfadu, 17 man 

| daiów otrzyma stronnictwo narodowo-roboint- 

| cze, 9 mandatów narodowi demokraci, ł mandat 
stronnictwo narodowo ludowe, 3 stronnictwo 
mieszczańskie, 2 centrum Obywatelskia 

|  Partya sorcyalnc-iemokratyczna ma wystąpić 

|z osobna listą, ale nie ma widoków na zdobycie 
manńiatu. 


Ename a WGA 
LJ 


Minister robót publiczny: h we Lwowie 
Łwów (PAT). Bawi tu minister robót publies 
nych Pruchnik, Wczoraj zwiedził on zniszczone 
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przez Ukraiiców okolice Lwowa, zaczynając ed 
Sokolnik. W zwiedzawiu wzięli udział referenci 
uvządu odBudowy, uusiestaiutwa i słarOStwa, 
Minister iuforreoweł sio u Kutuości  SZE» T 
zniszczeniu, Dale) zwieńził zsinister zakłady ele 
ktryczne i Gzolicc, kłóre eswobodzeono. Po poiu- 
duiu udzielał posłucha w namiestnictwie, wie- 
czorem był w tow tzchnicznem, Wczoraj rano 
zwiedził zakłady waćccingowe Janów i Gródek, 
a o godz. 1 w poluńlni:e wyjechał w stronę Krako: 
wa. 


Lwów ma już światło elektryczne i tramwaje. 


Lwów (PAT). Wczytaj wieczoceni pe raz piet: 
wszy cd dlngiego czasu zubłysiy na ulicach swia 
tla elektryczne. 


2 i pół miliona keron dla dzieci 
iwowskich. 


Warszawa (PAT). Komisya budzetowa uchwa- 
lika jednogłośnie wyznaczyć £ i pół miliona ke- 
rom na „pełne kolonie“ dla dzieci lwowskich. — 
Sprawa ta przyjdzie w drodze na plenum Sej- 
mu. 


Postem w Prado — Paten, W Rzymie — SENNIK. 


Warszawa (telei.,. Korespondent „Kuryera Po- 
rannego" w Paryżu donosi swemu pismu, jako e 
rzeczy powaiej, że posłem polskim w Pradze cze- 
skiej zostanie mecenas Putek, zaś posłem przy 
Kwirynale w Rzymie p. Monstanty Skirmunt. 


-o | emme 


przyniósi rozwiązania konfiiktu. 


Paryż (PAT; Rada czterech zajmowała się 
wczoraj sprawą włoska. Powołanie delegatów 
austryackieh na IŻ maja czyni bardzo pilnem wę 
regulowanie tej kwestyi. Nie powzięto żadne 
decyzyi. „Echo de Paris" pisze, że powrót Sonni 
na i Brianda nie przyniósł żadnego rczwinięcia 
w kwestyi Dalmacyi, ponieważ Wilson ciągłe 
jest przeciwny rewindykacyom wioskim. Moz- 
naby sądzić, że żadne uregulowanie nie jest me 
żliwe. W kołach poważuych liczą Się z nieprze 
jodnaniem Wilsona co fo konflikłu adryatyckię 
go. Włochy może więc zaniechają na pawie 
czas rewindykacyi Rjeki, a zażądają wypełale- 
mia traktatu londyńskiego, 

w OE] 


Rokowania begradzko-wiedeńskie 
0 zawieszenie broni. 


Wieden (PAT) Wied. biuro karssp. donosi z 
Celowea: Między przybyijymi wozoraj do elow- 
ca delegatami rządu belgradzkieso i zastępcami 
niemieckiej Austryi loczyiy się w rządzie krajo 
wym rokowania o zawarcie rozejmu. Ze Strony, 
niemieckiej Austryi zaproponowano natychmia- 
stewe wstrzymanie działań wojennych, przy: 
czem wojska miałyby pozostać na dotychczago- 
wych stanowiskach. aż nadeji decyzye konfe- 
rencyi pokojowych, których cczekuje się w nje 
długim czasie. Zasiąpcy królestwa S. Ch. S., w" 
świadczyli na to, żę ich peinomoenictwo ogre: 
jdcza się tylko do rokowań nad powrotem woj- 
skowych slosunków przed 29 kwietnia i z tego 
towodu mie są Oni w możności zająć słanowł- 
ska wobec poczynionych propozysył. Następme 
rokowania za obopólną zgodą przerwana, ażeby 
dać sposobność zastępcom południowych Sle 
! wian dv porozumietia. sie ze swoim rządem. 


Bawarya zniosła rady żałnierskie, 


Berlin (PAT). Rząd bawarski zmiósł wszystkie 
rady żołnierskie, jako nie mające racy: bytu. 


Kronika telegiaficzna, 


j STRAJK DRUKARZY W PIOTRKOWIE —- 
Z Piotrkowa donoszą, że trwa tam bezrobocie 
drukarskie, które objąło również drukarnię pan- 
stwową, w której drukuje się „Dziennik Narodo- 
wy“. Zecerzy żądają 40 procert podwyżki. Przed 
siębiorcy żadanie to odrzucili. „Dziennik Naru 
dowy” zapowiada, żę na wypadek dalszego trwa 
nie strajku. bedzie musia! zawiesić wydawni- 
ciwe. 

POWRÓT M. SEYDY DO WARSZAWY, Dr. Ma 
ryan Seyda, członek koinitctu marodowezo w 
Paryżn, który sjwewowai iunseve kierownika 
polskiego biura propagandz, przybędzia w tycn 
dniach do Warszuwy. 

OTWARCIE RUCEUG POCZTOWEGO POMIŁ- 
DZY WABSZAWĄ I WILNEM Wcseraj zwar- 
to ruch pocziewye miedzy Warszawy a Wilnem, 


| 


BRONISŁAWA WOLSKA, 


ZE WSPOMNIEŃ EMERYTKI. 


I. WSTEP. 
(O czem pisać? — Czasy trzech pokoleń, — Wąt- 


| 
| 


GONIEC KRAKÓWSKI 


inna ręka, znająca tajniki wyrafimowaej wyo- 
braźni. Jeżeli idzie koniecznie o cel: to on leży 


w tem, by podnosić świadomie chwale teatru 
starego Krakowa. A pożytek? Chyba tem, żeby 
nigdy nie być tyiko-li martwą cyfrą w ególnym 
spisie ludności grodu wawelskiego, według słów 
któregoś z młodszych autorów. Trzeba coś zo- 


płlwości. — Cel i pożytek pamiętniczka. -—Błę- | stawić przyjemnego tym, których ojcowie ucze- 


dy częste, — Dotychczasowe zapiski indzi teatru. 


~ Stanislaw Kożmian i jego rozprawki facho 


we. — Pan Krogulski. — Zabytki i tradycye, — ; ; A F 3 
adulst witarzan . edzi 
Stare typy- — Salon dobrego tomu. — Wyższość | o w AA MARII Ba mi 


siylu ery kożmianowskiej). 


Ustępując ze sceny jako omerytowana artyst- 
ka sceny krakowskiej (19011), zechęcana przez 
znajomych literatów, by napisać pamiętnik ży: 
tia; sama stojąca nad grobezs, chwytłam ista- 
tnie za ołówek, kreśląc z jego pomocą obrazki 
dawnych wspomnień, minionych lat moich prze- 
żyć górnych choć chmurnych. Pisałam te feje 
toniki krótkie w chwilach swobodnych od roz- 
myślań wad tern, co jutro przyniesie. ta wo- 
jenna pięcioletnia wichura. 

O czem pisać? Powiedziano mi. że można i 
o wszystkiem, co stoi w związku z rodziną a- 
ktorską Ładnowskch, Wolskich i Rakiewiczów, 
o artystkach chlubach czy gwiazdach, o budyn- 
ku i jego meiainorfozach, wreszcie o dyrekcyj, 
reżyseryi i antorach scomicznych. A wszystko 
to widziane i oceniame skromnego kącika 
własnej duszy. 

Lepiej dziś to uczynić, hiedy ręka zdrowa 
jeszcze posuwa pióro po papierze -- niż zwle- 
kaé do śmierci. Ci, e których bedzie rowa, da- 
wno leżą w grobie, a nieliczni weterani teatru 
ustąpili z areny działania i widywania. się z pu- 
blicznością. I tych kostucha zmiata lapażą cho- 
rób różnych. 

Żyłam w środowisku Kilku z rzędu pokołeń! 
I tak jedni robili miejsce drugim, drudzy trze- 
cim, zwykle po niespelna dwóch dziesiątkach 
iat pracy wytężonej i owocnej. Fredro, Korze- 
niowski, Lam: ustąpili Bałuckim, Przybylskim, 
Zalewskim, a ci Wyspiańskim, Rydlom, Kisie- 
iewskim, Zapolskiej, Przębyszewskim, ci Ro- 
stworowskiemu i tak dalej. Ja jeszcze żyję; jak 
dom stary tkwię między nowożytnemi kamie- 


me 


nicami. Zarazem czuję się już obco, tęsknię za 


kimś; i serce ściska żal, chciałabym się wrócić 
z drogi mej i cofnąć się wstecz. A możebym tak 
oglądając się za siebie napotkała wzrokiem na 
kogoś dawnego a drogiego mi? Może przypatrzy* 
łabym się ich twarzom zasuutym całunem nle 
pamięci. 

Czy potrafiłabym pisać zajmująco? i to o rze- 
czach ubocznie wiążących się z historyą sta- 
regu miasta Krakowa? Lecz ktoby szukał w tych 
feljetonach sensacyi — zawiedzie się. Szan. Czy- 
telniku, musisz się uzbroić w pancerz cierpli- 
wości, by nie zasnąć przed ostatnim rozdzia- 
łem. Proszę o pobłażanie! Jestem jeszcze z tych, 
które nigdy nie szukały między dekorucyami 
ciemerwujących wrażeń. Stroniłam od krzyku 
stvywolnego „półświatka“. 

Tem samem miej mię za wytłómaczoną, 
panie x, y. -— — Nie będę pisała o plotkach po- 
kutujących w ustach niedyskretnych ludzi. Wię: 
cej tam humbugu niż prawdy! Chronique scan- 
daleusc teatru Koźmiana i Skorupki niech spisze 


| 
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szczali do Starej Budy 
i kwiatami darząc- 
Mam wątpliwości, boję sie wady starych — 


i oklaskiwali, a często 


pospiesznie: pani dobrodziejko, zawsze się coś 
znajdzie nowego, świeżego, bo mówi się od sie- 
hie i za siebie. Zresztą przyjęło się u nas jakoś 
słuchać starszych u należnym szacunkiem, be 
wspomnienie wnosi do domu wraw z lekiurą za- 
pach starzyzmy i swojszczyzny utaropolskiej, 
tradycyjnej. 

Tak mi odpowiedział listownie pan S, i naj- 
lepiej mnie jeszcze przekonał. 

Mamy „wspomnienia“ po Modrzejewskiej i 
po» Stępowskim. Mamy i inne wyjątki lub ca- 
bości porozrzucame po wydawnictwach ieatral- 
nych. Tych trzeba dopiero szukać! Są prace spe- 
cyalne, archeologiczne i filologiczne i jeszcze 
inne, Pan Bog sam dobrze nie wie o nich, brak 
przystępnych, z pod serca, domowych. Prawda, 
pisał Stanisław Koźmian o Feliksie Bendzie i 
o Starej Gwardyi i innych „Rzeczach Teatral- 
nych“, ale takich nigdy "ie bedzie mało. Pan 
Krogulski pisze o gwiazdach warszawskich 
szczerze i w amegdotą. Tej nam potrzeba. One 
dopełniająykroniki; niech ja także będę w miarę 
sił takim skromniutkim „dopełniaczem”. 

Kraków sam, jako grodzisko starożytne, za: 
bytkowe, pobożne jest bogatem w legendę i wspo 
mnienia. Stąd wydaje się podobno jako smutny 
cmentarz, spokojny i arystokratyczny, ale dla 
Warszawy. Tutejsi widzą tu Ateny, Norymber 
gię, Rzym mały, miasto „uniwersylechie". 

Widoki starego krakowa, te widoki tak wią- 
żące przeszłość z przyszłością są łącznikiem po- 
koleń. Wisła, Wawel, Skałka, yora św. Broni- 
sławy, łąka św. Sebastyana, Kazimierz, Kle- 
parz, Piaski — wszystko io dskoracye, na które 
my widzowie od wieków patrzymy. Ta pobudza 
ducha, krzepi serw, redzi tęskn tę do wapo- 
mnień. „Tak dawnieś mówiono, tak pisano, tak 
kochano?“ — mówi się w zdumieniu w.asnem. 
To prawda, że dzizcktwm jesteśmy wychrazii 
złudnej, a ukochanej. Coz mowić o aktorach. ci 
nią żyją jak chlebem! porą się jak wine sta- 
rem! 

Sylwety starych typów przyciągają uczucie 
do murów miasta. Pamizć ś. p. Adamowej Po- 
tockiej. wszak to żywy pomnik wieczystej pa- 
miięci dla kobiety, matki, obywatelki, gospody- 
ni domu, damy staropolskiej z pałacu „pod Ba- 
ranami". Ale byli i tacy, którzy bezinteresownie 
służyli scenie i podnosili jej poziom. Salon 
przyjęć w domu Hofmanowej by! salonem arty- 
stycznym w całem znaczeniu tego słowa. Wszy- 


scy tamtejsi szanowni i zasłużeni bywalcy domu ' 


byli wyrośli z jednej idei — służen:a teatrowi 
i repertuarowi. Teatr za czasów Koźmiana był 
istotnie salonem sztuki, dobrego tonu, pięknego 
smaku. Tam nie tylko uczono, ale cywilizowa- 
no! Było to zasługą talentów artystycznych, ale 
i magnateryi naszej. Aamożna sziachia zawsze 
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była mecenasem sceny i umiała wysoko nosic 
sztandar Bogusławskich i Kudliczów. 

Heroldem był Stanisław Tarnowski w aziedz:: 
nie stylu i smaku. Umiał on, jak mało kto, pi- 
sać zajmująco o scenie, znał duszę aktora i te- 
atru. Dlatego nie minął vez echa w Polsce. Sio- 
wem, całe to środowisko pobudziło sereo do ma- 
rzeń idealnych o sztuce. ra Kożjniama hyia erę 
— wyrazem: wyższości stytn. Bo toż piękni lu 
dzie tylko mogli tworzyć piękne czasy! 


LUDWIK STASIAK. 


O SZTUCE KRAKOWA. 


W XVIII. tomie Rocznika Krakowskiego, wy- 
dawanego przez Towarzystwo Miłośników Mia- 
sta Krakowa, zajmuje się znany badacz i dzie 
jopis starego Krakowa p. Adam Chmici książa 
kami, dotyęzącemi dziejów starego Krakowa, 
szczególną a dłuższą uwagę poświęcając skrom- 
mej mojej książce: „Przewodnik po Krakowie". 
O genezę sztuki Krakowa chodzi, o pytabie, czy 
ona polską, lub niemiecką była, a więc twier- 

| dzeń p. Ch. nie mogę pozostawić bez odpowie- 
| dzi, Recenzent twierdzi, że przewodnik mó; jest 
| napisanym pod znakiem Stwosza z tej strony 
| 


atakując moje twierdzenia. Przeczę temu, zwąe 
manewr ten zboczeniem z prostej drogi dyja- 
| lektującej w bok. Mój Przewodnik jest napisa- 
| ny nie pod znakiem Stwosza, ale pod znakiem 


| polskiego Krakowa i polskiej średniowiecznej “ 


sztuki Krakowa. Pam Adam Chmiel napisał 
i wraz z p. Pomkowiczem wielki przewodnik po 
Krakowie, którego tytuł brzmi „Kraków, jego 
kultura i sztuką“. Niech szanowny wwpólauto! 
„Krakowa“ wezmie do rąk własne, ogromne 
dzieło i porówne go z treścią mego Przewodni- 
ka. W jego dziele każdy kamień starego Kra- 
kowa jest. dziełem Niemca, każde ważniejsze 

dzieło sztuki średniowiecznej jest posiewem 
Niemców i tworem niemieckim a jest niemiec- 
kim bez podania żadnych dowodów jego nie- 
mieckości, bez żadnych źródeł i dokumentów. 
któreby niemieckość Krakowa dowodziły, Przed- 
stawiam, że w wiełkiej współpracy p. Chiniela 
jest dziełem Niemca oliarz Maryacki, sarkofag 
Jagiellona (str. 22, rzeźba średniowieczna Kra- 
kowa, stw. 157, 164), spiże krakowskie (str. 172), 
grobowiec Fryderyka Jagiellona (str. 185), trip- 
tyk w kaplicy św. Krzyża (str. 209%, obrazy Ja- 
na z Chełmna w Maryackim kościele str. 216), 
srebrny ołtarz Zygmuntowski (str. 24%), słowem. 
wszystko co w średmiowicczu jest najwybitniej- 
sze i najczcigodniejsze. Nie gdzieindziej, tylko 
tu leży sedno rzeczy. Wielki przewodnik był 
napisanym pod znakiem Niemców i nieuwdowo- 
dmionej niemieckiej sztuki, mój jest napisanym 
pod znakiem Polski, udowodniony, Zródłami 
' stwierdzonej polskiej sztuki. W tem leży różni 
ca, A więc nie należy dyalektycznie skakać w 
bok, poddawać w wąłpitwość czy moje Stwo- 
szowskie rozpoznania są błędne, rzeczą kryty- 
ka było kategorycznie adpowiedzieć na nytenie 
czy sztuka starego Krakowa była polską czy nie: 
miecką, czy ja błądzę, twierdząc. ża ona inst 
polską, tej zaś kwestyi p. Chmiel roztropnie a 
| dyplomatycznie wcale nie dotyka. 

I niepotrzebnie tnie mnie bolesnym biczeju 
ironii pisząc, że nie zachodzi niebezpieczeństw, 
aby ktokolwiek w całości lub częściowo mój 
przewodnik powtarzał lub przedrukował. Ow- 
szem. Udowodnię, że zachodzi wielkie niebezpie- 
czeństwo, Proszę p. Ch., żeby przeczytał złote 
słowa jakie współautor wiełkiego przewodnika 
i pe Tomkowicz w dziele „Polska w kulturze Po- 


ARTUR ĆWIKOWSKI, 


NOKTURN. 


Nie tęsknię pokryjomu — 

Nie bierzcie mnie zbyt szczerze: 
Piosenek tych nikomu 

Nie składam dziś w oiierze. 


Pisałem je w noc głuchą, . 
Gdy drżą w mogllach kości, 
Umarłych wspomnicr. duchom 
I gwiazdom mej młodości. 


O szyby me wiatr dzwoni... 
Wiatr losy gnai bezdomne.. 
Czym sny ulotne gonił, 
Czym przeżył je? -— nis pomnąę... 


Nie spowiedź to godziny, 
Co krwawe kwiaty miecie: 
Kochanki tej jedynej 

Na ziemi nie znajdziecie.. 


Może, jak majak słońca, 
Ułuda żyła u mnie, 


Lub próchnem już świecąca 
Od dawna leży w trumnie... 


Za duszy idę cieniem —' 

I szukać mi daremnie 
Tego, co przywidzenieza, 
A co jest prawdą we mnie. 


ka * e 


Jak wieko trumny —- te niebiosa 
Nad ziemią w śmierci śnie.. 
Dzieweczka moja czarnowłosa, 
W białem giezłeczku, biała, bosa, 
Przez ciemność woła mnie. 


Odjąłem myślom złym ---. upiorota 
Władzę nad nocą, dniem: 

Tylko jej oczy we mnie gorę, 
Tylko jej usta za mnie biora, 
Co wieczne w sercu mem. 


Na purpurowej otomanie 

Jej jasne ciało lśni... 

Wszystko zapadnie się w otchianie, 
A miłość jedna pozostanie, 
Twórczyni nowych dni. 


l Niech rozkwita, niech gore lub peka! 


Falą mnie ciężką nie opłynie 
Krew ludzka, trud i łzy — 

Bo wiem, co prawdą jest jedynie. 
Co się nie rodzi i nie winie: 

Noc wieczna, ja i tv. 


G ~ $ 


Zaprawdę, różo, najpiękniejsze móže, 
rwano we dwoje; 
Najpromienniejsze prowadzą podróże 
przez stów podwoje; 
Najczystsze wody te, w których się pławi 
tęsknoty gwiazda: 
Najsmutniej boleść nocy błogosławi 
zburzone gniazda: 
Najjaśniej błyszczy zachód życia cichy, 
gdy łzy przepłyna. 
I nagwznioślejszy śmiech zwycięskiej pychy 
ponad ruing.. 
M m & 
Do pieszczonych iwych rak, do kochanych twych 
stóp 
Tęczopióra przypada piosenka: 
Z jego sercem coś zrób... uszczęśliw je lub 
zgub -~= 
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wszechnej* pisze. „Stwosz jako artysta należy 
do Polski“. „Istota jego ducha do Niemiec nie 
należy”. „Krew jego i dusza jesti słowiańską". 
A więc przedrukowumo! Bo to są moje twierdze- 
nia, moje udowodnione prawdy, to ireść moich 
księżek, to są moje zdobycze i wyłacznie moje! 
Takich, tym podobnych słów w wielkim przewo- 
dniku nie biły, one dupiero zjawiają się, aopie- 
no dżiś po moich książkach. — Dawniej Stwos 
szą krew, dusza i sztuka była niemiccka, dziś 
jest. chwała Bogu, polską. I pójdzie coraz lepiej; 
to samo bęcdzic z uurodowościa Stwosza. W tej 
kwestyi jest dziś pustęp wręez ogromny., W wiol- 
kim przewodniku bytu  mawodowość zupeinie 
wiadoma, była ona niemiecka, dziś w cennej 
pracy je Tomkowicza jest ona już niewiadoma, 
niewiadomo jest. czy on byl Niemcem czy Po- 
lakiem. Qgłusjiismy kilkodziesiągl aktów. 

Stwoszów z XIV. i XV. pisunych w języku poi 
skim, narodowość jednak. tych Stwoszów jest 

„niewiadoma. Jestto uajzupeiniej zrozumia- 
tem. Należy racezy brać po ludzku 1 zrozumieć. 
że auwwytet Stwosza może być dla Niemiec po- 
święconym, byleby autorytet redaktora wielkie- 
go przewodnika był dja uarodu polskiego oca- 
ionym. A wiec nio należy rozpaczat. jakoś to 
pędzie, tem bardziej, że dla całej nauki polskiej, 
dla społeczeństwa polskiego jest polska naro- 
dowość Stwosza zupełnic wiadoma. 

Natomiast nie pojmuję, że w pewnych koiach 
ciągle jeszcze panuje zwyczaj mylmych. cytat 
i przypisywanie bliźniemu słów, których on ni- 
edy nie wypowiedział. Nie uda się stworzyć 
rzekome twierdzenie przeciwnika, wystawić je 
fako absurd pod pręgierz, zchydzić iem prze- 
chwnikaą i zdyskredytować, Jeśli redaktor wiel- 
kiego przewodnika cytuje w książce „Polsku w 
kuituwae powszechnej” cudze zdanie: „szłuka 
polska kroczyła na czele sztuki Etwepy', 1 ć to 
młodej histowjografii sztuki nic ośmieszy | nie 
zobydzi, zayślny Lowiem takiego zdumia nigdy 
nie wypowiadali, nikt tego nie twierdzii, u zda- 
nie to jest wyłączną własnością p. Tonikowicza, 
tak, jak jego własnością jest szczere przyznanei 
się brzmiące:. „Iiam samym przez zlowę nie 
przechodziło, by ojczyzna nasza mogła coś przy- 
rzucić do dorobku artystycznego Europy". Prze- 
chodzi to dziś przez głowę, przechodzi przez gło- 
wy prezydyum komisyi dla badania historyi 
sztuki, cieszymy się zaś u tego bez granic, że to 
dd czasu zjawienia się naszych książek zaczęło 
sią te mięstychane a cząrowne przechodzenie. 
A przecież p. Ch. mając przed sobą widok klg- 
ski, idzie za przykładem zmyślonych cytat i 
ośmiesza nas cytowamiem stów, których nigdy 
nie wypowiedzteliśmy. Przypisuje mn. p. nam 
twierdzenie, że „widzimy w topografii Krakowa 
zakątki i miejsca tak y geniale, że piękniej: 
szych ne znaleźć ani we Włoszech, ani w in- 
nych miastach, a nawet na. świecie, wnętrze ko- 
amola N. P. Maryi (sta. 48)". Otóż zwrucamy u- 
wagę p. Chmielowi, że na str. 49 ani nigdzie in- 
dziej w naszej książcie takiego zdania nie ra, 
Nu str. 48 jest nasze zdanie.o wauętrzu manyata: 
kiem. brzmiące: „możu jeden 4 najpiękniejszych 
w swym czarze, uajpotężniejszywh widoków ua 
świecie”. Pan Chmiel ośmieszył więc ne> swo- 
jem własnem 1 wyłącenie własnem zdanieii. Nu- 
see zdanie jest prawdziwem i prawdą SaMĄ. 
Widok na ołtanz maryacki, na witraże, na kru- 
Gyfiks na tęczy jest w istocie jednym z najpięk» 
miejszrch w swylie czacze, najpotężniejszych 
widoków nu swiecie. Czy pan Chunieł w to wet- 

, Czy pazeczy tenru? Jeżeli lak, to wątpicnie 
to dowiodłoby tylko jak słuszneni było nasze 
żądanie, aby konserwatorami w kraju byli jedy- 
nie i wyłącznie tylko malarze, vzeźbiarze i archi = 


Na pogoduą twą twarz zadumania padł cień: 
Ach, mój Boże.. nie ziajdę dość czasu... 
Tak złożyło się źle... ua jutrzejszy mam dzien 
Wyhaftować poduszkę z atłasu... 
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księżyc, jak ducl siorocy 
W pustyni cichych mórz 


"Nestle więc ej już 


Wiem o tem — w dyadomie 
Który gdzieś płótą m]. 

Brakło rubinu jeszcze — 
Ostatniej kropli krwi. 
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Nad tą aleją. opuszczony, š 
oprzędłą w chwast. 

Niby gromniczne świece, płoną. 
ogniki gwiazd. 


Powłoka sięchłej pleśni kryje 
oślepły 

Dusze zbłakano 1 niczyje 
ty. Boże, 


stany... 


ahaw : 


| 
| 
| 
| 
j 
| 
| 


GONIEC KRAKOWSKI 


tekci. Oni jedni się poznają ne połędze, jaką 
przedstawią krucyfiks, ołtarz i witważe. 
Nakoniec jeszcze jedno słowo. P. Ch. daje mi 
wiele rad, my mu się rewanżujemy jedną, tą, 
żeby uie brał na siebie cudzych wim, nie nad- 
stawiał piersi za cudzą przegraną sprawę. Wi- 
dok smutnej rejterady, jaką przyjaciele jego u- 
rządzają, widok ludzi, którzy chcąc z błota wy- 
ciągnąć jedną nogę, drugą jeszcze głębiej w 
trzęsawisko: pogrążają, powinien dla szan. re- 
cenzenia być przestrogą i ostrzeżeniem. Czymer< 
mann, Hans Suess, skończą swój żywot tak, jak 
skończył Piotr Vischar, który w naukowej stra- 
szliwej rejteradzie już tylko „podobno“ wyko- 
nal grób Fryderyka Jagiellona. d 
Zaskużony wydawca źródeł Wawelu, Pieczęci 
i Herbarza Mieszczańskiego w czasach i latach 
szułu Dankuńskiego jeden mode potrafił oprzec 
sie urądowi. jeden pozostał na stanpwisku ści- 
sło naukoweni, któro zarazem było stanowi- 
skicm nawodowemi. Szacunek, jaki mamy da 
rzetelnej pracy i zasłużonej przeszłości p. Ada- 
ina Chmiela, każe nam przestnzedz go przed 
relą człowieka, który zasłania uwiekające TE- 
zerwy w przegranej ibtwie, zalecić mu zaś, aby 
obronę autorytetu Narrenschifu i Hansa Czy- 


mermana, humorystycznych twómów kodekser 
Baltazara Czecha pozostawił tym, którzy te hi- 


iwe na wszystkich punktach przegrati. 


ZNAJOMY ZNAJOMEGO 
PANA KALASANTEGO. 


Byt to dzień wioseuny, piękny — słońce rzu- 
cało wokół ciepłe promienie. Pam Kalasanty 
wyszedł przejść się po plantach. Pan Kalaganty 
sze główna. asju i klaniafi mu się nisko przy- 
jaciels kołedzy i znajomi. Był to człowiek wipły- 
sowy, „ustosunkowany'. Słyną: także i z tego, 
że nikomu nigdy uie szkodzi), lecz gdzie mógł 
ilopomógi. 

W potrzebie udawali się wszyscy do niego wo- 
góle w kużdej trudnej sprawie. Mawiano: gdy 
fam nikt już nio pomoże, pan Kalasanty po- 
może. Lodęzus przechadzki przysiępujo apy- 
kład jeden z jego znajomych: 

-- Najniższy stuga pana radty! 

— A, sługa, moje uszanowanie. 

— No, jakże zdrowie — a polityka, cóż tal 
quwego?ł 

-- Wybpormie, wybornie — jesteśmy już u sie” 
bie, dzięki Bogu, ale a propos mam „maleńką“ 
prośbę do pana radcy... 

-- No, proszę, proszę, z chęcią uopomoge -- 
mówi uradowany pan Kalasanty. 

— Qtóż mój przyjewiel ma syna gilinuazya- 
stę, który źle się uczy, grozi mu „dviója”; szcze- 


.pau radca uie mógłby wstawić się za bieduz u 
chłopem  _ i 
— a szu nie manfi prawdzie Niedojadu, ale 
*mój znajomy ma znajomego, a ten znajomy ma 
ajoinego, który zna gię z profesorem. — może 
da się cos zrobic. 

I rzeczywićcie biedny giiunazyesta przy kon- 
cu roku „przelazł” de wyższej klosy. 

W ipuym duiu przystępuje znów 1:9 pana Ka- 
łasautego inu); znajomy i prusi: Panie radco, 
mego przyjaciela opadłi dłużnicy, sprawy , 
wadzi adwokat Passerzucker — od niego zale 
ży, by ocalono biednego człowieka, może pen 
radca mógłby się wstąwi za nim..,?l 

— Wprawdzie nie znam adwokata Paserztui- 
tkerą — odpowiada pan radca -- ale mam ma- 


łejomego, a ten znajomy ma znajomego który zna 


Te, co w tej ciszy tonge wii 

w tęsknocie drzą 
Uychło za zmarłych dzwon zadzwoni 
nad pustką tg... 


s 
Noc byla czarna. Przez tę noc 
Płonęły srebrnog słowa... 
iósł odwieczny bol. 
388 ethowa. 


W świecących dźwiękach jaka moc! 
~ Gzłowiecze serce słucha, 
Jak drży meiodya rajskich pól 

Nad ugorami ducha... 


* * 


+ 


j 


Przyszodł dzien jasny w czas mej Kkląski 
I pyta: Czemu trwasz? 

Wyniosłej wzgardy śmiech zwycięski 
Rzueam mu dumnie w twarz. 


Przyszła hoc, siostra miiłościwa 
I w serce patrzy mi... 
słodyczą, tez na pierś jej spływa 
Tęsknota moich dni.. 


gólniej dopieka mu profesor Niedojad — czy | 


IP. T, SŁUCHACZ 
| DNIA 


| WYPOŻYCZAM 


Str. $ 


AR Paśserzuckera — może da się coś 20» 
6 

I rzeczywiście po jakims czasie dłużnicy zge- 
dzili się „na raty“ i biedny wierzyciel został 
uratowany. 

Wobec takich wyników interwencyi sława i 
popularonść pana Kalasaiiego ogromnie wzro- 
sły. Już przestanę go zaczepisć na ulicy. ałe 
za to naciiodzono go w domu. 

Z powodu naizoku był ziuuszony przybić kart- 
kę na drzwiach swego mieszkana: „Przyjmuję 
al 4 do Griej, w niedzielę i swięta od 12 do'1*. 
Magiał przyjąć portycya, klóry za liczbami wpu- 
szczał interesantów, Zuuwito tuu liuoluum, po 
psuw klamkę u drzwi — stracono wieszadło, lecz 
pan Kalasanty znosił wszystko, zdyż jk raawiał, 
robił to-dlu ogólnego dobru. 

Popularność tymczaśsciu rusla u rosła. 

jakież tara u niego nic bywały „strony”. Bp? 
tam „futurystą”, którere chciano zarnknąć w 
Bobierzynie, był pewien u: oaturz, istórego tre- 
gedyi „Apolla zakatarzony” nie chciano grać w 
teatrze, bywali różni i różni „u:alkovtenci*. Pan 
Kalasanty zuwsze mawiał: Wprawdzie nice znam 
„decydującej osobistości“, zle znam znajomega, 
a ten znałomy ma znajomego. który zna się 
1 6 „dzi: ko może da się coż zrobić. 

I rzeczywiscie — zawsze spruwę zadagudził. 
Byłby tak całe życie czynił dobrcdziejstwa, gdy- 
by nie wypadek, który raz na zawsze zraził go 
a PA 

az przyszedł do niego rziuwick o dziwny 

wyglądzie. był dostatnio i De an 
jednak tak bludy, jak ludzie, których rzadko wi- 
duje słońce jak owi mieszkańcy podziemie 
iub rzymskich katakumb. 

| Banie radco — zaczął ź miejscu —- przysże- 
dłen: biegu o ratunek, bylem wmieszany w 
aferę „waseliionwą”, zostalem uwieziony i nie- 
stety. Wypuszezuno mnie na waltośr. Obecnie 
jesien bez srodków do życiu, gij zabrano mi 
caly uzyskamy podezas wojny Tuiatek — "Je" 
stem zkomprumitowany i miu zuajdę nigdzie 
zajęcia — błagam pana, uzyskaj pan przez swe 
wpływy, by mnie zamkneli, przynajmniej ma 
rok, du Meutolupich, a przez ten czas ludzie za- 
pomną o uiie i będę mógł znów znależć jakiś 
interes, Bluseu: pana, miech oci muje zamkną.» 
pań masz stosunki... i 

Paa Kałosawty popatrzył chwil: zo zdziwie- 
niem na „prieui, a po chwili szucił z pasya: 

7 Drogi panie. jeśli pan chce kpić z ludzi, 
niech pan napisze do „Satyra“ tub ..Szczutką”, 
a jeśli pa chory; to niech paun wie się dd "fa 
Piltza, ja jesteni człowiek „seryo” i robię ludzia 
tylko dobrze.. tu pan Kalasaniv zasnął drzwiś- 
mi i wyszedł do swych pokoi. Od tego czasu 
zamknął się w domu, kazał zdjeć tabliczkę i nie 
przyjmowui wiecej nikogo. T. Cz. 


MAOŻWYCZAJNI PODWÓJNY PROGRAM 
na który się składa fenomenalna komedyś 


POWRÓT ODYSEUSZA 


2 pierwszą w. swiecie artystką Henny Porten 
w roli naczelnej, oraz prześliczny dramat 


WZMAGAJĘCE $ 


oglądać można ubecnie jako atrakcve sesonu 


ct SIĘ DUSZE 


Kinoteatrze „SZTUKA“ 


KRoiei Saske, ul. św. Jana 6. 


E PRAWA! 


Na lermina przedwakacyjne nowe Mursa: 
1: maja sądowy i polityczny, 
nË 


16 maja Distoryezny. 
LEKCYE INDYWIDUALNE. 


Doskonale rozwinięty 


SYSTEM PISEMNY. 
wykreślone podręczniki, skrypta 
Sity tachowe do poszczególnych | 


[08 Dr HENRYK OSTROWSKI let" 


Pryw. szkoła prawa 
Kraków, uł, Studencxa 5, prawy parter, od 5— Appo. 


s 


Kupujcie Polską i 
Pożyczkę Państwową ! 1 


> a = x al 


Str. 10 


Kupuję garderobę 


męską używaną. Płacę najwyższe ceny. Zawiadomienie 
„Korespondentką lub usine do L. Schmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22. 1360 


Mioda kobieta 
«róży z karí. Przyjmuje od 10—1 pop. Kremerowsku 12, 
il p. ofic. 


Do sprzedania: 
tó? dębowy solidny na 24 osób, stolik do prasowania 
wiedeński, suknia jadna, okrywka weselna, bluzka je- 
'awsRbna nowa lilla piękna, blacha ma placki, lornetka 
szyiakreto wa, na ocet 1 oliwę, serwis, Ogladać od 4 do 6. 
Sienna Toal piętro. 1353 


w pierwszej koncesyonowanej 

wyższej szkole kroju 1 szycia „|. Zabielskiej, ulica ćw. 

. Krzyża L. 7 kurs kroju i szycia zaeznie się '4 maja 1919. 
Zgłoszenia przyjmuje się. 1355 

Do sprzedania. 

'bóźko z materacem, kredens kuchenny, szafa, 
wanik, kosz duży, szefeczka nocna. 4 iadomusść ul, 


Szpitalna 1. 7, II p. ot. 


Zdośsna ckspedyentka 
poszukuje posady od ! czerwca w handlu korzen- 
aym lub delikatesów. +askawe zgloszenia rod „Łu- 
tya* do Admin. „Gońca Krak.. 1870 


sawaler inteugentny 
iat 82 przemysłowiec posiadający nieco gotówki z braku 
znajomości pragnie poznać młodą, przystojną, inteligentną 
pannę lub panią w celu matrymoniałnym. Posag wyma- 
gany. Zgłoszenia Posterestante Kraków okazicielowi 10-cio 
koronówki Nr. 474116, Serya 1106. 144.3 


Akuszersa z Warszawy 
stawia bańki, przyj. uje zamówienia, udziela porad, dy" 
skrecya osa ona. Studencka G, H piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1514 


Pierwszorzącny  strolciel torteplanów 
ze Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia i reperacye. 130: 


Dia zakładów rysowniczych! 
Tanio do sprzedania maszyna do przekłuwania wzorów. 
Zgłoszenia pod „Wzory“ do Biura ogłoszeń „LOT”, Kra- 
ków, Rynek gł. 7—8. 1448 


Potrzebna posługaczka 
od 9—1ita i od 3—5. Zapłata 100 koron. 
niętro, oficyna. Iegitymacya wymagana. 


2 Motocykie, 
Minerwa 4 HP. i Moto-Reve 4 HP. 


Wolska 28, II 
1: 


gotowe do jazdy są 


do sprzedania. Kraków. plac Biskupi (szkoła). 1371 
Mieszkanie letnie 1372 


pokój z kuchnią w owolicy iesistej, przy stacyi do wyna- 
jęcia tylko rodzinie katolickiej. Wiadomość w Adm. „Gońca*, 
n - ANÓRENE TE ZZOZ RO RZEC WN, 


Były y legionista iat 28 
ostatnio urzędnik manipniacyjny Namiestnietwa poszukuję 
jakiejkolwiek pracy. Łaskawe zgłoszenia pod H. G. przyj- 
muje Administracya „Gońca“. 1373 


Młoda meżatka 
przyjmie miejsce mamki chętnie na wyjazd tylko ze SEO. | 
jem dzieckiem. Zgłoszenia du Administracyi „Gońca“ pod | 

„Zofia*. 1374 


Poszukuję osoby 
w celn wspólnego zwiedzenia zaoytków Krakowa, pragnę 
również nawiązać korespondencję. Zgłoszenia pod „War- 
szawa* do „Gońca*. 1375 

Czeladnik szewski 1376 
ma nową robotę potrzet: ny zaraz. Wolska 13, Dylag. 


Zawiadomienie. 1454 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że po dwuleinim odnajęciu mego sklepu z wy- 
robami masarskiemi przy ulicy Szewskiej l, 16 objąłem 
z dniem 1 maja 1910 sklep ten zpowrotem we własny 
zarząd i takowy prowadzić będę nadał osobiście ku ogól- 
memu zacowoleniu mych Szanownych odbiorców, których | 
zaufanie przez blisko dwudziestoletni okres czasu H 
dobrocią mych wyrobów ink i rzetelną obsługą zyskać 
potrafiłem. Aleksander Grabowski. 


Ogłoszenie. 


Który z dwerów lab leśniczówek w górzysto- | KR 


tesistej miejscowości przyjmie młodą zdrową 
panią z 7-letnię. córeczką na lato z całodzien- 
nem utrzymaniem i oddzielnym pokojem. Ofer 


ty proszę nadsyłać do 25 raaja z podaniem ceny | Że dla flaczków tych się godzi! 


i warunków do drukarni p. J. Łęskiego, Kielce, 
al. Pocztowa 14 pod „LETNISKO: 


Baczność! Bacznoś 
Pierwsza polska 


chem. pralnia i art, farbiarnia 
„Czystość” 


RA wszelką garderobę, m 
it. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 


farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. | Prawdziwą pod gwarancyą, 
terpentynową pastę do obuwia | $ 

i masę do powióg w różnych. ję 
604 |Ikolorach 1 wielkościach po- 
leca po niskich cenach: Agen- 
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Długa 27, Podgórze, | cya Handlowa M. Nuska, Kra- 


| ków, w. Karmelicka 12, I p. 


(Bo żałoby w 24 godzinach). 
Filie: 


Kalwaryjska 5, Koletek 5 (Centrala). 


Wydawca: "w za 


papa" 


- | Wprost Filipa; tuż Pędzichów... 


| 


p R śniadaniś, obiady I kac 


SE Oatyjie d da sprzedania 


„słare dywany perskie, E-i i 
limy, 
lustra, meble, 


Klement. Sehäfferowa 
po: „al. św. Krzyża 1. 5. || 


materye, jedwab | 


słęnstwie Spółki Wydawniczej „Edite:* Jerzy Konarski. 


GONIEC KRAKOWSKI 


ARTUR LORIE | 


Kraków, ulica Starowiślna L. 18 


poleca 


materyały budowlane 


Cement portiandzki: Górka, Szczakowa i Pod- 
górze. Gips murarski, sztukaterski i alabastrowy, 
wapno skaliste proszkowe, naweozo -e i hydrau- 
liczne (Romancement), dachówkę w różnych gatun- 
kach wyrobu tirmy „Aktienpeselisehaft der Wie- 
ner Ziegelwerke Wien”, iupek asbestowy, papę da- 
chową, karbolineum, smoła poguzowa, smary do 
wozów i „Towoły", posadzkę betonową i rury be- 
tonowe, posadzkę steingutową i rury sieingutowe. 


WYKONUJE KONSTRUKCYE DACHÓW 
(PATENT „STEFANIA“ ) 
JAKOTĘZ PODŁOGI ASBESTOWE 


2amówienia uskutecznia szybko i starannie 
| po cenach bardzo przystępnych. 


KSIAŻKI DLA DZIECI. ‚ss 


Arka Noogo . . 18... 89410 
Moja książka, nap. "Jadwiga z Łobżowa . 164 07507830 
Pan Twardowski, napisał L. Rydel . . „ . . „ 1730 
Świat lalek . . YZ Mio 
Sen Królewicz, napisała Jadwiga Z Łobzowa > 28 
Złotą nici, napisała Jadwiga z Łobzowa ME 4% 170 


Ceny podane wraz z dodatkiem drożyżnianym i przesyżką. 
Uprasza się o nadsyłanie ceny wraz z zamówienien:. 


ksiegarnia D. E. FRIEDLEINA, Kraków, Rynek 17. 


„PRZEGLĄD KOBIECY“ 


dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym 
pod naczelną redakcyą 


IRENY SLIWICKIEJ 


przy współudziale wybitnych płór kobiecych 
stolicy i prowincyi. 


Redakcyo i przedstawicielstwa w Warszawio (ul. Hoża Nr. 
w Krakowie (ul. Zwierzyniacka l. 30) i Lublinie. 


Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro „Re: 
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 3. Skrzynka pocztowa Nr. 50. 
Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
i klientelę. 
Ogloszenia wprost do Administracyi lub do meg | 
kolwiek Biura SA 1164 


Maszyny do pisania 
i Kasy kontrolne 


gruntowne naprawyj| 
sprzedaż i kupao 


Juliusz Hocker i WI. Keyha. 


specyalni mechanicy 1430) 
raków, Marka 25, Kariki 1. 
PPTTPPPTPY 


Jest kawiarnia tu w Krakowi ie, 
Przy ulicy Długiej 


l: 


Schodck jeden drugi... | 
i W tej kochanej kawiarence | 
Bywa specyał taki: -~ 
toby myślał kontitury, | 
A to tylko flaki !! "1456 
Idź i spróbaj, radzę szczerze, 
A przyzuasz mi, Bronku, 


» 


Stać nawet w ogonku! | 


kawiarnia Wiktoryi astcwskiej 


Kraków, ul. Długa 38 


portyery, mal , 
garderoba. | ; 
Kupuje i kę: sę) Š 

rzeczy 1440 


Do wiadomości 1405 
Kupcom i Konsumom! 


Redaktor cdpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


m a a 
Pamietajcie, 
REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handiul 


pianiądz wydany NA REKLAMĘ, nie jest nigdy stracony I 
o dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza operaoya finansowa! 


Trzymając się tej zasady, 


również, że jedną z najlepszych dróg, wiodących de osiągnięcia 
iytotnych korzyści z reklamy, — TO PRASA! 


Korzystajcie wiec 


z działu reklamowego „uOŃCA KRAKOWSNIEGO”, który ozigki swamu 
ogromnemu rezpowszechnieniu i popularności, zapewni Wam nia- 
»ątpliwy skutek z zamieszczonych ogłoszen. 


CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz nonparełowy na ostatniej stronie 
„  petitowy w rubr. 


Droone ogłoszenia, dla poszukujących posad, kn- 


(Pierwsze dwa słowa tlustym drukiem liczy się 1 kor.) 


Mamer 125 : 
tepcie 


F aay i DSJ 


ś4 jedyny radykalny i wypróbowae- 
„KAPS ny środek tepi bezwzg.ędnie 


SZCZURY i Ysy. 

E ‘66 ze wzięcu naswe wybitne wiaano- 
„AAPS ści i uznanie wiin powag naukte 
wych, znalazi Szerokie zastosowanie w każdem ga: 
| sprdarstwie demowem, Hani, przemyśla, leśnictwie, ocrodni- 
ctwiae, składach żywności 1 

Żąuać w apłekach I Mada apiocznych 


Jeneralny zastępca na „Salicyę JAKÓB BRYKHAN 
£ódź, ul. Zom odnie 41, MA 


u641 


-__ OBSTALUNKI NA 


WYKUGY UUKAÓWE 


będziemy przyjmować w dniach 16, 17, 18, 
19 i 20 maja. — Kolekcye odnowione. 


| 
S SZWED i SPOŁKA. 
A 


Stoiarska hala maszynowa w Krośnie 


poszukaje kilkunastu zdolnych czeladników stolarskich 


samodzielnych pracowników za dobrem wynagrodzeniem 
Obznajomieni z pracą na maszynach mają piorwszeństwo. 
1425 


Zgłoszenia do kierownictwa bali w Kro w Krośnie. 


fabryka wyrobów chemicznych = 


różnych past do obuwia, waseliny, farbki do bielizny ii. d 


Benisti AMA, Kran, uita Meielsa } f. 


Krój i szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziedzięcych 


w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


Kurs zaczuie się 16 maja 1919 r. — Tamže wsvalkie 
formy, podług wziętei miary. LI50 


wode! 


Ratun: m a długoletnią 


Rutynowanego buchaltera aE gE 
zakładach fabrycznych i 2 rutynowanych urzędników komer- 
oyalnych poszukuje Fabryka maszyn roiniczych w Oświęcimiu. 
Zgłoszenia pisemne 11 Przyjazd na wezwanie !! 1437 


4 Ti 


„Nadesłane” (po tekście) 
w tekście redakcyjnym . . 


14) 


pna, sprzedaże itp. za wyraz. ,. 
matrymonialne i «oresp. pryw. 


e = AR 


Ponieważ doszlo do mej wiadomości, iż wskutek 
yrzmienia mego nazwiska, z kilkn stron podniesiono wątpliwość 
co do mego pochodzenia, oświadczam, iż jestem rodowitym 
Polakiem i katolikiem. 


LUDWIK AKSMAN 


właściciel Biura maszyn dv pisania 
Kraków, Szewska 10. Telefon 3288. 


